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Kryzys w Łodzi chwilowo zażegnany 
Min. Grabski ustabilizuje walutę od 16 lipca r. b. 

Powiększa on dla Łodzi kredyty dyskontowe. 
T e l . w ł . — W a r s z a w a , 2 3 czerwca . — Jak d o w i a d u j e s ię 

Korespondent „ R e p u b l i k i " , w w y n i k u n a r a d p r z e m y s ł u w ł ó ­
kienniczego z k o ł a m i r z ą d o w e m i , p r z e m y s ł uzyska ł z a p e w ­
nienie następujących ulg i u p r a w n i e ń : 

1) P. K. K. P. p o s t a r a s ię o dostarczen ie p r z e m y s ł o w i 
<tawiz, k t ó r e w y s t a r c z ą na pokryc ie powsta łych za ległości 
zagranicznych z p o w o d u ogran iczeń d e w i z o w y c h , z a m k n i ę ­
cia g ie łdy i t . p. W t e n sposób m a być u r a t o w a n a po lska 
zdolność k r e d y t o w a zagran icą . 

2 ) W przysz łośc i P. K. K. P. będz ie p o k r y w a ć z a p o ­
t r z e b o w a n i e w a l u t o w e p r z e m y s ł u do wysokośc i , k t ó r ą do ­
tychczas p o k r y w a ł o 4 0 0 tysięcy d o l a r ó w mies ięcznie na 
ogólne z a p o t r z e b o w a n i e 8 m i l j o n ó w d o l a r ó w . Co do pozo ­
stałej s u m y t o r z ą d z a w a r ł u m o w y z c a ł y m s z e r e g i e m e k s 
Portujących g a ł ę z i w y t w ó r c z o ś c i ; w myś l tych u m ó w skarb 
o t r z y m a znaczne z a p a s y w a l u t , obcych. M . In . s a m p r z e ­

m y s ł w ę g l o w y dostarczy 5 m i l j o n ó w d o l a r ó w mies ięcznie . 
U m o w y t e o b o w i ą z u j ą od 1 lipca I r z ą d s p o d z i e w a się, iż 
o d lipca nastąp i s tabi l i zac ja wa lu ty , b o w i e m z a p o t r z e b o w a ­
nie d e w i z zagranicznych będz ie w t e n sposób p o k r y t e . 

3 ) Kredy ty d y s k o n t o w e b ę d ą p o d w y ż s z a n e w za leż ­
ności o d spadku si ły nabywcze j m a r k i po lsk ie j . W t y m celu 
p r z e m y s ł w i n i e n sporządz ić kalkulację cen o d 1 stycznia 
1 9 2 3 r. i obliczyć t e n spadek . Na j e g o p o d s t a w i e ustalony 
b ę d z i e m n o ż n i k p o w i ę k s z a n i a k r e d y t u d y s k o n t o w e g o . 

4 ) Rząd u z n a j e w ca łe j rozciągłości postu la ty p r z e ­
m y s ł u , dotyczące specjalnych k r e d y t ó w dla ce lów e k s p o r t o ­
wych , z w o l n i e n i a w y r o b ó w e k s p o r t o w y c h od p o d a t k u obro ­
t o w e g o i z a t a m o w a n i a d o p ł y w u m a t e r j a ł ó w włók ienniczych 
z zagranicy . S p r a w y t e o d d a n e z o s t a ł y do b l iższego opra ­
c o w a n i a dyr . P. K. K. P. p. M a k o w i e c k i m . 

P. 

Rezultaty wczorajszej konferencji w min. skarbu. 
. . . i . . . . . . . . . . i r> tui.- I I ... .... „u: rł_̂ „ 

Tel . wł, — W A R S Z A W A , 23 czerwca 
Przebieg konferencji przemysłu włókienni­
czego z czynnikami rządowemi był nastę­
pujący! 

Na mocy specjalnego zaproszenia tele­
graficznego przybyli dziś do min. skarbu 
Przedstawiciele przemysłu łódzkiego w oso 
bach pp.: dr. Biedermann, Maurycego Po­
znańskiego, Kernbauma, dr. Barcińskiego, 
•nec. Pawłowskiego, Babiackiego, M , Kona 
i Heimana; Zawiercie reprezentował p, inż, 
Szymański i Żyrardów p. inż. ŚrzednickL 
Ze strony rządu w konferencji brali udział 
pp.s min. skarbu Grabski, min. przemysłu 
I handlu Kucharski, członek dyrekcji P.K 
Ł P . Makowiecki, dyrektor departamentu 
kredytowego Walter, sekretarz komitetu 
ekonomicznego rady ministrów inż. Widom 
ski, oraz p. Adamski. 

EXPOSE M I N . GRABSKIEGO. 
Jako przewodniczący konferencję otwo 

rzył min. Grabski, wygłaszając dłuższe 
przemówienie. Minister zatrzymał się ob­
szernie nad sprawą obecnej sytuacji giełdo 
*rej w kraju i stwierdził, że stan nasz jest 
pomyślny i nie budzi żadnych obaw. Pa­
nika giełdowa była nieusprawiedliwiona i 
nosiła charakter spekulacyjny, gdyż nasz 
bilans handlowy jest stale dodatni i ekono 
ntfezny stan państwa wcale się nie pogor­
szył. Wobec powyższego rząd zdecydował 
«ię na silne ukrócenie cugli spekulacji i u-
iął zakup oraz podział dewiz w swoje ręce 
celem oddania ich w pierwszym rzędzie na 
potrzeby przemysłu, później zaś handlu. U . 
mowy z przemysłami oraz wprowadzenie 
reglamentacji handlu dewizami da rządowi 
około 50 miljonów dolarów miesięcznie, co 
pozwoli zaspokoić nam całkowite zapotrze 
bowanie walutowe kraju. 

Co się tyczy specjalnie przemysłu włó­
kienniczego, t b p. minister uważa, że do­
tychczas wszelkie jego wysiłki szły w kie­
runku odbudowy zniszczonych warszta­
tów pracy i tu dały znakomite rezultaty 
Natomiast nic nie uczyniono dla powięk­
szenia eksportu materjałów włókienni' 
czych, który dziś wynosi zaledwo 19 proc 
produkcji, Po zapoznaniu się z cyframi p. 
ntinister doszedł do wniosku, że całkowita 
samowystarczalność włókiennictwa pol 
•kiego jest niemożliwa, gdyż ze wszystkich 
Państw pod tym względem samowystarczal 
«»a Jest Jedynie W . Brytanja. Chodziłoby 
Więc tylko o podniesienie istniejącej cyfry 
Wywozu. Braki walutowe uzupełni rząd. 
korzystając z tych nadwyżek walutowych, 
które otrzyma od pierwszego lipca od róż-
• ł c h gałęzi przemysłu. 

ODPOWIEDŹ PRZEMYSŁU. 
W odpowiedzi na expose p. Grabskiego 

^ferował punkt widzenia przemysłowców 

kiem, iż dane statystyczne, przedstawione 
przez rząd, są nieścisłe. Przemysł włókien 
niczy istotnie podźwignął się po wojnie i 
wynosi obecnie w produkcji bawelnancj 
147 procent wytwórczości przedwojennej 
zaś w wełnianej, zgrzebnej 85 procent, w 
czesankowej — 60 procent. Przy uwzględ 
nieniu spożycia wewnętrznego, które musi 
być zaspokojone w pierwszym rzędzie po 
zostaje na eksport 7000 ton rocznie wyro­
bów bawełnianych, zaś co do wełny to ma 
my jeszcze niedobór i musimy importować 
Tak więc eksport bawełny wynosi 10 proc. 
produkcji. Cyfry te nie uwzględniają Gdań 
śka, ani szmuglu przez zieloną granicę do 
Rosji i na Ukrainę. Gdybyśmy zechcieli 
być samowystarczalni, musielibyśmy po 
troić produkcję. Jest to niemożliwe, ponle 
waż już obecnie maszyny nasze pracują 
przeciętnie po 14,7 godziny na dobę. Do 
pełnego uruchomienia na 2 zmiany brak 1,3 
godziny, co stanowiłoby zaledwo 9 proc 
powiększenia wytwórczości na eksport 
Uruchomienie przemysłu na 3 zmiany może 
być uskutecznione tylko przejściowo, nie 
jest natomiast uzasadnione na stałe ze 
względów społecznych 1 gospodarczych. 

Produkcję wytworów wełnianych mo­
żna będzie powiększyć, Twierdzenie, ja 
kobyśmy mieli nadprodukcję towarową 
nie da się utrzymać, ponieważ w pierw­
szych dwu miesiącach r. 1923 przywieźliś 
my do kraju 650.000 kg. towarów bawełnła 
nych, 16.000 kg. gotowe] bielizny i 35,000 
kg. gotowych ubrań. 

KREDYTY RAMBURSOWE. 
Szczególnie silne wrażenie wywarły wy 

wody przemysłu, wskazując na fatalne skut 
jakie wynikły przez niewykupienic pła 

tnych akceptów zagranicą i niepokrycia zo 
bowiązań rambursowych. Wskazywano 
trafnie na zupełną niedopuszczalność po 
wtórzenia się takich wypadków. O ile obe 
cne niewykupienic akceptów przez prze 
mysł wywołało zagranicą jedynie chwilo­
we poruszenie, które w znacznej części u 
3tąpiło po wyjaśnieniu przyczyn, to powtó 
rżenie się podobnych wypadków może cał 
kowicie zabić kredyt, Bankierzy i ekspor­
terzy zagraniczni, wolą nic angażować się 
w interesy z krajami, w których czekają 
ich niespodzianki w terminach płatności, 
choćby pochodziły one nie z winy dłużni 
ków. Pamiętać należy, że chodzi o kredy­
ty rarabursowe, które przedstawiają dla 
Polski kolosalne korzyści. Są one bowiem 
najtańszą i najkulturalniejszą formą kredy 
tu. Ich roczna stopa procentowa wynosi 
około 3 proc, do czego dochodzi 1 proc 
lub 2 proc, prowizji. Tak więc nśezspłaco 
r.p wskutek niemożności otrzymania dewiz 
zobowiązania są oprocentowane zaledwie 

simkach kredytowych przedstawia ogrom 
ne korzyści. Suma niewyknpionych dotych 
czas wierzytelności waha się w granicach 
około 50.000 funtów szterlingów. 

Utrata lub też częściowe zmniejszenie 
kredytów rambursowych zaostrzyłoby zna 
cznie napięcie na rynku dewizowym. Kre­
dyty te ułatwiają znakomicie politykę de­
wizową i usuwają wydatnie czynnik nie­
pewności w kształtowaniu się bilansu płat 
niczego. 

M I N . GRABSKI PRZEKONANY. 
P. min. Grabski wywodom powyższym 

przysłuchiwał się z natężoną uwagą i po 
przemówieniu referenta z ramienia przemy 
słu zabrał głos powtórnie. Uznał on wywo 
dy gospodarcze przemysłu i raz jeszcze za­
akcentował, iż o samowystarczalności nie­
ma co marzyć. 

4fc ,B*rcjńskl Stwierdza oń orzedewszyst od 5.do 8btoc. rocznie, co w naszych sto-

KÓNFERENCJA W P. K, K. P. 
Ponieważ ministrowie: pp, Grabski i Ku 

charski zapewnienia swe i wywody w wie­
lu punktach uzależniali od opinji P.K.K.P, 
przeto odbyło się w Kasie tej posiedzenie 
pod przewodnictwem generalnego dyrekto 
ra p. Rybickiego przy spółudziale p. Ma 
kowieckiego, oraz p. Statkiewicza, szefa 
wydziału kredytowego, rozwinięcie poglą­
dów którego znajdą czytelnicy „Republiki" 
w dzisiejszym numerze na str. 6 w spcrjal 
nie przez redakcję naszą zrobionym wy 
windzie. 

Posiedzenie to trwało przy ożywionej 
dyskusji do godz, 3 po pol. Rezultaty kon 
kretne uwidocznione są powyżej w depe 
szy wstępnej na podstawie zasiąganych 
przez nas późnym wieczorem już po skoń­
czonej konferencji informacji w kołach rzą 
dowych w Warszawie. 

P. 
REZULTAT KONFERENCJI . 

Delegacja przemysłu łódzkiego powró­
ciła wczoraj wieczorem do Łodzi. Współ­
pracownikowi „Republiki", który informo 
wał się o wrażeniach odniesionych przez 
delegację, oświadczono: 

- Sytuacja nie przedstawia się różowo 
acz również przesadzony jest wszelki pe­
symizm. Odnosi się wrażenie, że jeszcze 
przeżyjemy kilka bardzo ciężkich tygodni, 
później jednak wszystko zmieni się ku lep-
szemu, W każdym razie nie jest pewne, 
czy przemysł będzie mógł utrzymać dotych 
czasową produkcję z powodu trwających 
bądź co bądź restrykcji dewizowych. 

MEMORJAŁ PRZEMYSŁU. 
Postulaty aktualne przemysłu włókien 

niczego ujęte zostały w formę memorjału, 
którego streszczenie poniżej podajemy, za 
znaczając, iż stanowi on tylko rozwinięcie 
punktów publikowanych sukcesywnie 

przez „Republ ikę" w ciągu ubiegłego tygo* 
dnia: 

W. pierwszym rzędzie przemysłowca 
zwalczają teorię t. zw. samowystarczalno­
ści dewizowych. Ponieważ w cenie towaru 
60 proc. — to cena surowców nabytych za 
walutę zagraniczną, to przy jeszcze innych 
wydatkach tego rodzaju dla otrzymania 
z eksportu potrzebnej i lości dewiz, prze­
mysł zmuszony by łby eksportować 70 proc. 
produkcj i , a wówczas potrzeby rynku we­
wnętrznego by łyby w takiej mierze nieza­
spokojone, iż przywóz towarów gotowych 
w znacznie zwiększonych ilościach stałby 
się potrzebą nieodzowną. A wówczas nale 
żałoby przywozić w dużych ilościach tka­
niny obce i wywozić za walutę niety lko już 
za zawarty w nich surowiec, ale i za cb;cte 
ich cenr. robociznę, środku produkcj i , pa­
l iwo, koszta i zyski wytwórcy. Doprowa­
dziłoby to dt) absurdu, że przemysł wywozi 
a hande! wwozi , n iety lko neutralizują/: zu­
pełnie korzyści wywozu, a'e pogłębiając 
zkodliwość popytu na w a l r i / obce. 

Że przemysł nic może bez ogołocenia 
r ynku wewnętrznego eksportować 70 proc. 
produkcj i celem zdobycia dewiz wskazuje 
następująca tabelka produkcji i spożycia 
wyrobów włóknistych: 

Kongresówka 
Galicja 
Poznańskie i Pomorze 
Utwa, Białoruś, Wo łyń 
Śląsk 

Bawełna 
ton 

22.400 
15.200 
21.200 

6.700 
6.000 

Wełna 
ton 

13.400 
9.100 
9,750 
3.600 
2.750 

Razem spożycie wyrobów 71.500 38.600 
Należy zaznaczyć, iż obecna tygodnio­

wa produkcja maszyn jest o 23 proc. mniej 
sza, od przedwojennej z powodu wprowa­
dzenia 46-cio godzinnego tygodnia pracy. 
Z powodu udzielania urlopów praca w za­
kładach przemysłowych ogranicza się do 4? 
tygodni rocznie. 

Zbyt towarów jest również bardzo cięż 
k i z tego powodu, iż_przemysłowcy zagrani 
cznl, już to sami doić krzepcy finansowo, 
już też finansowani przy eksporcie przez 
swe rządy lub banki prywatne, są w stanie 
udzielać kupującym 3, a nawet 6-io mie­
sięczne kredyty, na co przemysłowiec pol-
slci pozwolić sobie nie może. Również t r u ­
dno byłoby na rynkach zagranicznych wy ­
przeć oddawna wprowadzonych dostaw • 
ców niemieckich, czeskich, lub angielskich. 
Przy ewentualnem wzmożeniu eksportu w 
myśl hasła samowystarczalności dewizo­
wej do 70 proc. należałoby ewentualnie 
zamknąć granice dla wszelkiego rodzaju 
przywozu wyrobów włóknistych, wobec 
grożącego zalewu z zagranicy, a zwłaszcza 
z Czech, gdyż wówczas nawet na rynku 
wewnętrznym przemysł kra jowy miałby nir 
możliwe współzawodnictwo. 

Ułatwieniem dla przemysłu by łby kre­
dyt specjalny, udzielany na pewno część 
wartości wywiezionego towaru, by łby on 
ograniczony do wysokości odpowiadającej 
sumie włożonych w wywieziony towar ko­
sztów produkcj i i robocizny. 

Również należałoby zwolnić od podat-
ku obrotowego tranzakcje eksportowe jak 
to ma miejsce w innych państwach, co 
przysługuje ministrowi skarbu w mvśl a i i . 
94 o podatku przemysłowym. 
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Dltlś i dnj następnych. NajpotęinSejs&e arcydzaeło św ia ta . 

HPBBBBHMBBI Tf" laT 1 I T r a & e d J a w 7 " m i u a k t a c h SZEKSPIRA 
By %pm fin t^IPF w obsadzie najświetniejszych gwiazd ekranu 

IsASlUO Jannings, Ica Lenkeffy, Werner Krauss, i p u * . Lya de Putti 
PłHHBPBPWPfl Wspaniałe zdjęcia starej Wenecji! Nieporównany przepych wystawy! 

Paciali* przedstawiło o o. Ul p. p. j j ^ ; XV obrazie bierze udział J 25,000 statystów. , 

K V VLP ^ / IP w 

NA D W O D C U W ŚNIATYNIE. 

P A T . - ŚNIATYN, 23 czerwca -
O godz. 16 m. 40 już na parę godzin przed 
przybyc iem Ich Kró lewsk ich Mości, k ró ­
lestwa rumuńskich na peronie Śniatyń-
Zalacze, udekorowanym zieieniR, usta­
w i ła się ze sztandarami kompanią j iouo-
rowa 49 p. p. pod dowództwem pik- Mon 
da oraz przedstawiciel i władz wojewódz 
kich powia towych oraz delegatów młe j -
teowego społeczeństwa. 

O godz. 15 p rzyby l i z Warszawy przed 
stawiciele w ładz centralnych. Punktualr 
nie 16 ju- 20 nadjechał pociąg k ró lewsk i 
powi tany przez orkiestrę hymnem naro­
d o w y m rumuńskim. Po zatrzymaniu się 
pociągu przedstawicie} Prezydenta Rzer 
czypospol i tej Rotmis l rz Pus lowsk i udał 
się do wagonu Jego Kró lewskie j Mości i 
powi ta j imieniem Prezydenta Rr.pli iej 
Polskiej. Następnie Jego Kró lewska 
M o ś i K r ó l Ferdynand I wyszedł z wago­
nu. Generał Rozwadowsk i zlpży) Krójpr 
w! meldunek, poczem kolejno przedsta­
w i ł urzędników przydzielonych do osoby 
Jej Kró lewsk ie j Mości . 

Następnie Jego Kró lewska Mość prze 
szedł w otoczeniu swej św i t y i gen. Roz-
\,odo\vskiego przed frontem kompani i ho. 
norowej , poczem przedstawiono K ró low i 
Siarostę mjasta Sniatynia, p. Skierskie­
go, k tó ry powi ta j Jego Kfó jews^ą Mość 

w imłenhi powiatu, ą burmistrz p. Niem-
czewski w imieniu miasta i jego ludności. 

Następnie Jego Kró lewskie j Mości 
wręczono chleb i sól. Liczne delegacje 
miasta — powiatu przedstawi ł Jego Kró ­
lewskiej Mości p. Skierski . Podczas tego 
powitania Kró lowa Marja wyglądała z 
wagonu a gdy zobaczyła nadchodzącą 
gromadkę dziewcząt biało ubranych, 
zmierzających do Jej wagony, Kró lowa 
wysz ła na ich spotkanie, przyjmując z 
ich rąk bukiet. 

W K O Ł O M Y I . 
P A T . — K O Ł O M Y J A , 23 czerwca — 

Pociąg wiozącv Ich Kró l . Mości Króla i 
Królową rumuńskich p rzyby ł tu 9 godz. 
17 m- 26 i PO zmianie l o k o m o t y w y odję­
ciu. ! e godz. 17 37. Na udekorowanym z>, 
Janią oraz polskimi ; rumuńskimi flag:.mi 
pa paroma zebrała się l iczna p u b l i c / i i / / . 
k tóra wznosi ła o k r z y k i na cześć w 
dai jcego-z wag . . ; ; ! Króla Ferdynanda I. 

W E L W O W I E . 
P A T . — L W Ó W , 23 czerwca — Przy 

ja/-d Kró lewskie j pary rumuńskiej do 
ĵ WPWa nastąpi ł 'o godz. 22. Na dworcu 
p rzybranym bogato zielenią i Hagami o 
parwach narodowych rumuńskich i pol ­
skich. W oczekiwaniu dostojnych gości 
zebrali ste woiewoda Grabowski w to­
warzys tw ie w icewo jewody Zimnego, rad 

cy Dosotta i sekretarza Mileckiego, przed 
śtawlćleł l duchowiństwa rz. kat. ks. kan. 
Zajkowskiego i Badeniego, ^en. Pa jcw-
skiego, Lendera, Nicsiolkowskiego w gro 
nie licznej grupy of icerów kopip^ni i Jiono 
rowej 19 pp. z orkiestra, prezydentem 
Nucma:icm, rektorem Uniw- Jana Kaz i ­
li..'erza Dura jewskim, rekt. Pol i techniki 
Fabiańskim, rckt . Akad>cr.i}i ' W c l c r . Dr . 
Markowsk im i przedsta.. i . Iełami władz, 
p r z y b i ł r ów i reź przedstawiciel rumuń­
ski Lcd imi r Hasrnan oraz konsulowic 
francuski, angielski. czccho~>łowackj, ho­
lenderski, austr iacki, brą/.vl i jsk! ora- ] ; • / . 
n i przedstawiciele wszystk ich sfer sdj-
1. -eństwa. , •>"{•:.':* .••••••/ 

Z chwi lą P"pzybveja *~-••-•1 orkiestr.} 
odegrała narodowy hymn rumuński i feH 
Kr. M / . c i wys iad ły z "or. r-'-<ii. Następnie 
J r r o Kr . Mość odebrał raport od komen­
danta kompanji b ^ o r o w e j , moczem p r / v 
dzwiekaph l iymnu narodowego orzeszek 
przed fro;.tem kampani i houoiowej . Na­
stępnie udał się Król do sali recepcyjnej 
dokąd wkrótce przyszła za nim Jej Kr. 
Mość, gen. Rozwadowsk i przedstawi ł 
len. Kr. Mościom zebranych przedstawi­
cieli władz i duchowieństwa a płk. Przez 
dziecki reprezentantów obcych mocarstw 
Po k ró t k im cercel udały się Ich Kr. Moś­
ci z powor tem do pociągu, poczem przy 

Zarządzenia walutowe w Niemczech, 
Urzędowy kurs dolara 121.000 marek niemieckich. Bank rzeszy 

rzuci! na rynek dewizy. 
A.W. — W A R S Z A W A , 23 czerwca.— 

W dniu dzisiejszym ukazało się rozporzą-
dzępię prezydenta Rzeszy niemieckiej w 
sprawie ograniczenia handlu dewizami. W 
myśl tego rozporządzenia wszelkie zapłaty 
i pretensje w walutach zagranicznych mo­
gę być uskuteczniane jedynie w walutach 
dotowanych urzędowo na giełdzie berliń­
skiej według końcowych kursów, jakie są 
notowane w danym dniu. 

Jeśli w danym dniu nic było pptowąń 
r obrotu daną walutą, żadne transakcje w 
tej walucie nie mogą być dokonywane. 
Tranzakcje zawarte wbrew przepisom bę-
£ą unieważniane, zaś winnym grpgić będzie 
kara więzienia do lat 3-cb oraz grzywny dc 
IG-krotnej wartości przedmiotu tranzakcji. 

HR. Z A M O Y S K I U P R E M . W ITOSA. 
PAT. — W A R S Z A W A , 23 czerwca. • -

Prezydent r a d j ministrów PF?yH M 4łU?T 
ssera posłuchaniu posła polskiego w Pąny r 

*U Maurycego Zamoyskiego 1 odbył z nim 
ł-onferercję w sprawie cgólnej pytuacjf ze 
wnętręnej jak równie* w sprawfę Jawo­
rzyny. 

DZ IENNIKARZE RUMUŃSCY W POZNA 
N I U . 

P A T . — POZNAŃ, 23 czerwca, — Dziś 
rano przybyła z Łodzi wycieczką dzienni­
karzy rumuńskich złożona z 8 osób. P ° 
zwiedzeniu miasta i pobycie na otwarciu 
wystawy rolniczo-przcmysłowej dziennika­
rze rumuńscy udali się aa śniadanie, po­
czem zwiedzi l i miasto. 

SOWIETY BOJKOTUJĄ SZWAJCARJĘ. 
' P A T - BERLIN , 23 czerwca. — Ro­

syjska Agencją tejegr. donosi: 
Uchwalony przez radę komisarzy ludu-

wych bojkot gospodarczy Szwajcarji Dole­
gać bęazie na tern że obywatele szwąicar-
scy o i le nie naletą do klasy robotnicze;, 
nie będą wprrzczoąi do Ro : j i , a komisariat 
handlu zagraniczengo nie śmie nawiązywać 
stosunków handlowych z obywatelami 
szwaicarskimi, ani tez udzielać koncesji, 

Wobec nowego rozporządzenia rządu 
Rzeszy, którego opublikowanie zaskoczy­
ło sfery giełdowe, wszystkie obroty w dniu 
dzisiejszym dokonywane były podczas u-
stąlania kursu walut. Urzędowy kurs do­
lara wynosił na urzędowej giełdzie berliń­
skiej 121.000 marek niemieckich, 

Celem podtrzymania kursu marki nie­
mieckiej Bank Rzeszy był zmuszony do 
rzucenia na rynek większej ilości dewiz za­
granicznych. 

W związku z nową sytuacją tranzakejc 
przeważnie dokonywane były dolarowymi 
bonami skarbowymi. 

Marki polskiej na dzisiejszym rynku 
dewizowym z powodu zakazu rządu Rze­
szy nie notowano. 

Pff 

ani zatwierdzać układów zawartych z f ir­
mami szwajcarskimi. Przedstawiciele ro­
syjskich fjrm handlowych będą odwołani 
ze Szwajcarji. Uchwałą ta będzie przedło­
żona Komi te towi wykonawczemu do za­
twierdzenia, 

OBRADY Ś W I A T O W E J O R G A N I Z A C J I 
ŻYDOWSKIEJ W GDAŃSKU. 

A . W . — GDAŃSK, 23 czerwca. — Ju-
t rp rozpoczynają się w Gdańsku obrady 
światowej organizacji żydowskiej, mającej 
ną celu popieranie rzemiosł i ro ln ictwa 
wśród żydów w Rosji, Polsce, państwach 
bał tyckich, na Bałkanach. Zostaną w y g b 
sżone referaty przez najpoważniejszych 
działaczy spółdzielczych. Zjazd ma być ma 
nifestacją żydowskich rzemiosł i rolnictwa. 

F R A N C U Z I I T U R C Y . 
P A T . T- P A R Y Ż , 20 czerwca — Jak 

donoszą z Konstantynopola, generał W e y 
gand, dowiedz iawszy się o nowem prze­
suwaniu wojsk tureckich na granicę 
Sy r j i , zaprotestował energicznie prze­
ciw temu i zażądał zaprzestania wszel ­
kich k roków wo jskowych i rozwiązania 
formacj i iuż skoncentrowanych. 

O D E Z W A MUSSOLINIEGO W SPRAWIE 
W Y B U C H U ETNY. 

P A T . — R Z Y M , 23 czerwca, — Prezy­
dent ministrów Musspljni ogłosił w „Po-
polo d ' I ta l ja" odezwę wzywającą prasą, by 
nie przynosiła przesadnych wiadomości o 
niebezpieczeństwie grożącem mieszkańcom 
Etny i p strątącji wywołanych wybuchem 
lawy. 

PAT . — R Z Y M , 23 czerwca. — Lawa 
W dalszym ciągu wydobywa się z Etny, lecz 
strumienia jej zwolni ły chyżość biegu. Rze 
czoznawcy są zdania, że wybuch lawy po­
t rwa przez pewien czas i że trudno prze­
widzieć kiedy erupcja sie. skończy. Dotych 
czas rzeczoznawcy nie mogli nic oświad­
czyć. Obecnie potoki lawy przedostały stę 
na teren pagórkowaty, czem się tłómaczy 
zwolnienie biegu i zmniejszanie niebezpie 
czeństwa. 

Mydło - Jeleń 
oszczędza czas, trud i pieniądze. 

Pi^iJ.Leyberg 
Chor. skóry, weneryczne I moczoplclowe 

Traugutta 5, Tel. 773. Powróc i ł . 
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dźwiękach liymnU rumuńskiego nasTąipM 
odjazd do Warszawy . 
DOSTOJNI GOŚCIE I ICH RODZINA, 

Kró l Ferdynand wstąpił na t ron w 1915 
roku po śmierci wuja swego, króla Karola 
k tóry umarł bezpotomnie. 

K r ó l Karo l przed śmiercią ofiarował 
koronę bratu obecnego kró la , Wilhelmowi, 
ale ten zrzekł się jej na rzecz Ferdynanda' 

Kró lowa Marja Rumuńska jest księżni* 
czką Edinsbourgh, siostrzenicą królowej 
Wik to r j i , kuzynką kró la Jerzego V i b, ca* 
rą Mjkołą ja. Ma t rzy siostry, z k tórych jei 
dna wyszła za w«'ks. Cyryla, druga za k f 
Hohenlóhe, a trzecia za ks. Orleanu, in< 
fanta hiszpańskiego, kuzyna kró la Alfonsa 
XI I I . ł 

Królestwo rumuńscy mają dwóch sy­
nów: ks. Karola (następcę tronu) żonatego 
z Heleną, siostrą króla greckiego Jerzego 
I I i ks. Mikoła ja. Trzec i syn, ks. Mircea, 
zginął w czasie wojny ot ruty cukierkami 
rzucanemi przez Niemców, 

Z trzech córek ks. Elżbieta zamężna jest 
za księciem greckim, ks. Marja za królem 
sprbsk«m Aleksandrem- Trzecia ks, Ilenea 
(Helena) ma zaledwie 15 lat. 

Książę następca t ronu mą syna Micha­
ła, k tó ry nosi imię swego przodka Michała 
dzielnego, k tó ry w 1600 r. połączył M o l -
dawję z Wołoszczyzną i Transylwanją w 
jedpo państwPt 

FUZJA SOCJALISTÓW W GDAŃSKU. 
A .W. — GDAŃSK, 23 czerwca. — Mię 

dzy partją socjalistów większości a grupą 
komunistów Ruhmana i Schmidta toczą sic 
obrady, zmierzające do przyłączenia dę 
part j i socjalistów grupy wspomnianych ko­
munistów. Ci ostatni odłączyl i się od par 
t j i komunistów aiemjeckjph, tworząc od­
rębną gdańską. O ileby rokowania powyż­
sze dafy wyn ik pozytywny i nastąpiłoby 
połączenie obu part j i , wówczas socjaliści 
posiadaliby w senacie 36 głosów, a w ra­
dzie miejskiej 20, wobep czego pąrtją ta 
wybierałaby prezydenta senatu. 

Z intencji zaręczyn 

p-ny Judyty Cygelberżanki 
z panem Dr. Feliksem Krenicerem 

najserdeczniejsze tyczenia składa 

DARJUSZ WELNER 
Zamiast kwiatów ofiaruje Mk. 75,000 

na Dom Sierot, Pomorska 9 1 . 

Pieniądze do odebrania w administracji 
.Republ ik i" . 

KREW" 
pełen wzruszających momentów dramat życiowy w 6 aktach, 

wytwórni „MĄY-FILM". 
Rolę „HONY", nieprawej córki lirabjego, wykonała słynna 

a Lya de Putti. 
Początek przedstawień o g. 5 p. p 
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Odpowiedzialne słowa - odpowiedzialne czyny. 
Na łamach półurzędowego obecnie 

'•Kurjera Warszawskiego", w dziale felje-
'"fcowym, p. Władys ław Rabski umieszcza 
|*oje „ K a r t k i u lo tne" — „Fiegende Blaet-
ler". 

Mo inaby te „ lo tne" elukubracje mniej 
"lotnego" publ icysty potraktować w spo-

i.ulotny" — możnaby uważać je nawet 
1 4 humorystykę podobnego rządu, jakie 
"Wieszcza pisemko niemieckie pod tym 
**niyra nagłówkiem — aliści jad, żar, nie­
nawiści i trucicielskiego zacietrzewienia 
^ e jące z każdego wiersza tych „u lot-
Qyeh kar tek" , odbierają ochotą do wszel­
k i humorystyki , budząc natomiast poważ 

refleksje o publicystyce naszej. 
By ło to w końcu ubiegłego tygodnń, 

* momencie bodaj najkrytyczniejszym — 
Sdy dolar w szalonym pędzie zbliżał się 
ku swej kulminacj i górnej — p. Rabski, 
teecz oczywista, „oczyszczał" swój rząd, 
••rząd narodowy" — starał się go przynaj­
mniej odciążyć z najcięższej odpowiedzial­
ności. 

A więc i— rzecz oczywista również — 
Wszystkiemu winny „rządy lewicowe" od 
czterech lat niepodzielnie panujące nad 
krajem. R. Rabski nazwisk coprawda nie 
dymienia — lecz nietrudno się domyślić, 
*e ma na myśl i tak niebezpiecznych rady­
kałów i „bo lszewików" •— jak... Paderew­
ski, Ponikowski lub Skulski. Te oto nie­
bezpieczne, wywrotowe rządy doprowa­
dziły markę polską do zupełnego upadku, 
°ae to k ra j nasz zgubiły. 

Najgorszy — rzecz oczywista — rząd 
Bęn. Sikorskiego — on to bowiem strącił 
naszą markę z wyżyn jednej osiemnasto-
tysięcznej części dolara w otchłanie... jesz­
cze głębsze. 

Lecz — o perf idjo! — tenże rząd chcąc 
n schyłku swego panowania utrzymać się 
przy władzy, chcąc ratować Jak powiada 
p. Rabski) „ resztk i swego p res t igu" kur 
czowo t rzymał markę na pewnej wysoko­
ści, wyrzucając na rynek cały zapas dewiz 
polskiego skarbu. I oto dlaczego (w tym 
Momencie p. Rabski czyni rewelacje, nie­
słychanej doniosłości) — oto dlaczego o-
becny rząd znalazł się wobec... pustej kasy 
» marka polska musi spadać. 

Te niesłychane rewelacje wypowiedział 
jak powtarzamy — publicysta „Kar jera 

Warszawskiego" w momencie najkrytycz 
nłejszym: gdy dolar osiągnął swe maximum 
gdy zdenerwawanie powszechne doszło 
do niezwykłego napięcia, jgdy... fabryk i za 
Powiadały obwieszczeniami publicznemi 
redukcję pracy — a wśród mas robotni 
czych spostrzegało się oznaki głębokiego 

tamentu... 
I n ikomu w redakcji „poważanego" 

pisma, ani też publicyście samemu nie przy 
Szło do g łowy co oznaczają słowa — „rząd 
sto! wobec pustej kasy" — dla naprężone 
go rynku pieniężnego, dla giełd zagrani­
cznych, dla nastroju mas społecznych 
2 naiwnością i prostodusznością podziw 
SaJste budzącą rzuca się słowa jak żagiew 
Płonąca, rzuca się je w prochownię nie 
omal byle ty lko ocalić kramik partyjny -
byle zrobić białem co jest czarne... 

Odpowiedzialne słowa — odpowiedział 
W ludzie,., 

Nieco wcześniej: 
Trybuny sejmowe wypełnione po brze-

ji opinja publiczna w najwyższym napięciu 
* - p, minister skarbu zdaje sprawozdanie 
*e swej działalności uwieńczanej tak nie-
twyk łemi „sukcesami", — składa expose. 

I z t rybuny sejmowej padają słowa nie 
znaczące, słowa bezbarwne... 

A w tej powodzi słów, rzucone zostaje 
2e stoickim spokojem, bez cienia zawsty-

dzenla, zakłopotania: „dziedzina oszczęd 
nośd leży u nas jeszcze odłogiem!". 

Uszom się własnym, oczom czytającym 
Merzyć nie chce. Czyż do pomyślenia 
'̂ st, by inżynier, naprzykład, oddający 
^os t do użyteczności publicznej oświad-
c*ył: „Wytrzymałość tego mostu jest ni i -
" imalna?". 

CZYŻ wyobrażanie sobie k ierownika 

przedsiębiorstwa przemysłowego, k tó ryby 
przed gremjum akcjonariuszy czoło miał 
powiedzieć: „niestety, ekonomja w na­
szych- fabrykach jeszcze nie jest zaprowa­
dzona". Lub — lekarza, k tó ry wobec 
ciężko chorego ze spokojem ducha przy­
znałby, że dla poratowania pacjenta zro­
biło się prawie — nic? 

Czyż wyobrażacie sobie podobne wy­
padki w życiu prywatno-gospodarczem? 

A le w życiu' publicznem, na trybunie 
parlamentarnej wobec kraju i zagranicy, 
minister skarbu, rządzący (mimo kiepskiej 
pamięci panów Rabskich) już od miesięcy 
k i l ku może ma prawo oświadczyć: „dzie­
dzina oszczędności leży u nas odłogiem". 

Bądźmy bezstronni — p. Grabski po­
wiedział, być może, te słowa w sensie 
skruchy i szczerego ubolewania, — być 
może, dał on nam zapowiedź naprawy 
swych grzechów, popełnionych za czasów 
jego „ lewicowych" rządów? 

W istocie usłyszeliśmy słowa „obiecu­
jące" — przyrzeczono nam wprowadze­
nie... urzędu komisarza oszczędnościowego 

Jako wstęp do wprowadzenia oszczęd­
ności otrzymamy... nowy urząd. 

Urząd w całej pełni — z biurami, odpo­
wiednią ilością pracowników, stenotypi-
stek, maszyn do pisania, papieru i innemi 
podobnemi akcesorjami.. 

Jako wstęp do wprowadzenia oszczęd­

ności! Odpowiedzialne 
działne czyny— 

słowa, odoowie-

Legitymiści dawnego pokroju, stron­
nicy ancien regun'u, obrońcy „ ładu i po­
rządku" twierdzi l i zawsze, iż ustrój monar-
ch :czny zapewnia społeczeństwu spokój 
i praworządność w sposób najdoskonalszy. 

Pod troskl iwą opieką ubóstwianego mo 
narchy poczciwy obywatel nie ma potrze­
by o lic się troszczyć, o nic się zbytnio 
obawiać: „L ieb Vaterland magst ruhig 
sein". V-v--

Kto w naszych' czasach nie posiada w 
sercu i myślach odpowiedniej dozy szcze­
rego republikanizmu — temu te zardze­
wiałe argumenty z arsenału monarchicz-
nego przez niejedną noc sen z powiek 
spędzą. 

A lbowiem dzieją się rzeczy dość dziw­
nie świadczące o ciągłości praworządne; 
w kraju naszym — albowiem dzieją się 
rzeczy conajmniej dziwnel 

Żyliśmy ponoć w ciągu lat czterech 
(jeśli wierzyć panom Rabskim) w atmo­
sferze niesłychanego radykal izmu i lew i -
cowości. Żyliśmy ponoć pod rządami dyk­
ta tury socjalistycznej, dokonywującej na 
nas niebezpiecznych eksperymentów — by 
liśmy ofiarami rozszalałej ingerencji pań­
stwowej i etatyzmu, przy k tórych ani prze­
mysł ani handel zakwitnąć nie mogły. 

Jednakie w ciągu czasu tego — prze-
Odpowiedz słowa—odpowied czyny 3 
mysł otrzymywał jakoś kredyty, banki do­
konywały spokojniejszych operacji i han­
del (nawet dewizami) był jawny i dozwo-
Iony. 

A l iśc i dnia pewnego dorwal i się do 
władzy nasi domorośli zwolentury wolnego 
handlu, stronnicy „manchesteryzmu" z... 
„Gazety 2 Grosze". I wszystko dziwnie 
się odmieniło: Co wczoraj jeszcze, za cza 
sów pseudoetatyzmu było legalnym aktem 
kupna i sprzedaży — dziś nosi na sobie 
stygmat przestępstwa i zbrodni społecznej 
— wczoraj jeszcze „czarna giełda" noto­
wana w pismach stołecznych jako wyro­
cznia walorów państwowych — dziś zgra­
ja ciemnych indywiduów, tropionych przea 
władze bezpieczeóslwa... 

Mniejsza o czarnogiełdziarzy — uży­
czyć im gotowiźmy trochę „wypoczynku" 
za kra tkami więziennemi po pełnych 
emocji przeżyciach... 

Dz iw i nas ty lko , że tą atmosferę re­
presji i niepokoju, ten pęd do reglamenta­
cji przynieśli — nie „ te roryśc i " socjalisty, 
czni, stronnicy gospodarki planowej i eta­
tyzmu — ale ,go»?iwi obrońcy doktryny wol 
nego handlu. 

Co prawda... z pod znaku „2 grosze'V 
Ludzie odpowiedzialni — czyny odpo­

wiedzialne! Inż. Rnstyn. 

Podkopywanie kredytu państwowego 
Do dnia 19 b. m. włącznie na zapytanie: 

Dokąd pan idzie?" odpowiadano według 
dowcipu warszawskiego: „uciekam od mar 
ki polskiej" , przyczem oznaczało to, że się 
obywatel śpieszy po bony złote, akcje, 
lub inne przedmioty wartościowe. Istotnie 
przed instytucjami, sprzedającymi bony 
potworzy ły się olbrzymie ogonki, a urzęd­
nicy zachowywali się tak, jakgdyby wy­
świadczali obywatelom grzeczność. Od 
dnia 20 b. m. obserwujemy zjawisko od­
wrotne: ludziska znowu stoją w ogonku, 
ale po to, ażeby z tak im mozołem nabyte 
bony odprzedać, choć kurs w tym dniu nie 
uległ jeszcze zmianie i ciągle wynosił 20 
tysięcy mk. za złoty. Sprzedaż przytem 
jest bardzo utrudniona, tak że lw ia część 
publiczności musi odejść z kwi tk iem. 

Pominąwszy inne wyn ik i tego stanu 
rzeczy, rezultat może być ty lko ten, że 
jeżeli kurs złotego bonowego ulegnie urzę­
dowo obniżeniu, a sprzedaż oficjalna bę­
dzie przytem utrudniona, to publiczność 
zacznie się gwatownie wyzbywać bonów, 

skorzystają na tem spekulanci, k tórzy 
skupywać będą te bony po bardzo niskiej 
cenie. Spekulanci przytem nie poniosą 
wielkiego ryzyka, albowiem rząd zobowią­
zał się przyjmować podatki po kursie naj­
wyższym. 
Cogorsza, przy deprecjacji bonów można 
narazić kredyt państwowy na poważny 
szwank. A lbowiem podkopywanie kredy­
tu państwowego przez błędną pol i tykę go­
spodarczą nie datuje od dzisiaj, lecz nie­
stety od czasu wypuszczenia pierwszej po­
życzki. Od wszystkich ministrów skarbu 
słyszymy stałą śpiewkę, że finanse polskie 
można poprawić znakomicie, w walucie 
obcej. Zdawałoby się, że po pożyczkę 
obcą należy sięgać dopiero wtedy, gdy się 
już do gruntu wyczerpało kredyt wewnę­
trzny. Tymczasem ten ostatni traktuje 
się u nas po macoszemu. 

Zaczniejmy od Pożyczki Odrodzeni 
Ile pieniędzy wydano na jej reklamowanie, 
na świadectwa tymczasowe i obligacje o-
stateczne! Pożyczka ta nawet względnie 
się udała. A l e cóż? Podczas gdy w tym 
samym czasie dla cudzoziemców wypuś 
ciło się pożyczkę dolarową, od której płaci 
się procent w dolarach po bieżącym kursie 
dnia, przyczem sprzedawano ją niżej pa­
rytetu dolarowego, obywatel polski wza-
mian za zaufanie do swego rządu powięk­
szył Pożyczkę Odrodzenia ty lko swój za­
pas bezwartościowej makulatury. To sa­

mo stało się z Mi l jonówką, k tóra cieszyła 
się jeszcze większym sukcesem. 

A le to by ły pożyczki chybione, jako 
wystawione w markach, które już nie bu­
dziły do siebie zaufania. Na olbrzymi suk­
ces natomiast mogłaby Uczyć Pożyczka 
Złota, gdyby nie popełniono błędu przez 
dodanie do każdych 10 złotych 10 tysięcy 
marek, które dla osób mało się orientują­
cych zasłaniały sobą sumę złotową. A le 
ostatecznie i ta pożyczka jako tako poszła 
i gdyby zbyt prędko nie zamknięto sub-
skrypq' i znalazłaby jeszcze dalszy pokup. 

Lecz cóż się dzieje obecnie? Pożyczkę 
tę t raktowano jako t rwałą lokatę kapi ta łu, 
zawierano zapomocą jej tranzakcje handlo 
we, jako w walucie pełnowartościowej, 
przyjmowano na podstawie posiadania tej 
pożyczki pieniądze w markach dla wypła­
ty w terminie w złotych, gdyż chciano się 
w ten sposób zabezpieczyć przed spad­
kiem kursu mark i . Obecnie stoi ona na 
giełdzie 8.500 marek za złoty, k tó ry jedno­
cześnie w bonie z łotowym kosztuje 20 ty ­
sięcy mkp., a PKO. skupuje nawet tę po 
życzkę po maksymalnym kursie 7.500. 
Oczywiście, że obywatel, k tó ry dawniej 
nabył tę pożyczkę i musi ją częściowo lub 
w całości odprzedać dotk l iwie t raci a nau­
czony t rzykrotnem gorzkiem doświadcze­
niem, nie będzie już tak ła two pohopny do 
nabycia pożyczek państwowych 

Czemu tak jest? Bo u nas minister­
stwo skarbu błędnie sądzi, że z chwilą, gdv 
pożyczka już jest wyprzedana, rząd traci 
dla niej wszelki obowiązek. Tak jednak 
być nie powinno. Zdeprecjonowanie jed 
nej pożyczki szkodzi powodzeniu następnej 
Ażeby kurs pożyczki utrzymać na odpo 
wiednim poziomie rząd powinien stale się 
nią zajmować. Osiągnąć to można prze-
dewszystkiem zapomocą kredytu. Trzeba 
wyjść ze stanowiska, że pożyczka państwo 
wa w pełnej walucie jest korzystną lokatą 
a zatem zachować ją może ty lko ten, k to 
może pieniądze odkładać. Ten zaś, k to 
pętrzebuje pieniądze musi znaleźć u rządu 
pcmoc przez udzielenie mu pożyczki pod 
zastaw obligacji -Jotowych. Tymczasem 
skarb wydaje pod zastaw obligacji zło­
tych pożyczki zaledwie w wysokości 75 
proc. wartości giełdowej, czyl i sam sank­
cjonuje deprecjację własnej pożyczki. A 
przecież ta cena giełdowa jest właśnie wy­
nikiem udzielania tak drobnych pożyczek. 
Jeżeli za 100 złotych dostaje się tytułem 
pożyczki zaledwie 30 złotych i to w walu 

d e złotowej, to człowiek ubogi zarabiają­
cy w markach nie ma innego wyjścia, o-
prócz sprzedania pożyczki po jakie jkol ­
wiek cenie, Zrozumiał to rząd przy po­
życzce dolarowej, wydając pożyczki w 
markach. Wogóle dopóki pożyczka w mar 
kach nie są jeszcze skasowane, należałoby 
celem utrzymania kursu pożyczki na odpo­
wiednim poziomie, wydawać do pewnej 

wysokośd odpowiadającej potrzebom l u ­
dzi niezamożnych pożyczki w markach pol 
skich. W przeciwnym razie pożyczka 
wpadnie w ręce spekulantów a szeroka pu­
bliczność będzie raz, na zawsze zrażona do 
naszych pożyczek państwowych. 

Wreszcie podobne następstwo grori tak 
że bonom złotym. Cały pomysł bonrw, 
tak jak on został wr io lony w tyc ie, jest chy 
biony. Przy wypuszczeniu bonów mężna 
było rozumować ty lko w sposób nar.iepu-
jący. Ponieważ rząd zamierza nałożyć aa 
ludność wysokie podatki w złotych, któpe 
jednak mają wpłynąć dopiero po pewnym 
czasie, więc rząd ucieka się narazić do 
krótkoterminowej (półrocznej) pożyczki. 

Pożyczka taka nie może być spłacona 
przed terminem, a kurs takiego złotego nie 
może oficjalnie ulec raptownym zmianom 
stosownie do wysokiego kursu franka 
szwajcarskiego, kursu k tó ry sam rząd u-
waża za objaw nienormalny i za wynik 
spekulacji. Inaczej należy sądzić, że i 

jednej strony rząd potępia spekulację, a z 
drugiej sam ją popiera. Dopóki jednak 
kurs szedł w górę, ludzie się hazardowali i 
zalegali kasy skarbowe. Z chwilą zaś gdy 
kurs walut musi samo przez się czy za 
sprawą rządu uledz redukcji i wślad za 
tem i z łoty bonowy ulegnie obniżeniu, pu­
bliczność czuć się będzie zawiedzioną i po­
krzywdzoną. Co najważniejsza rząd sobie 
przez ten spadek kursu zgoła nie pomoże, 
gdyż będzie musiał przyjmować bony po 
najwyższym kursie przy podatkach. Za­
robią ty lko spekulanci, straci publiczność 
niezamożna, k tóra sama wysokich podat-
k ó w bezpośrednich nie płaci , a odpowied-
niemi stosunkami nie rozporządza. A idea 
pożyczki węwnętdrznej zostanie na dłuż­
szy czas zdyskredytowana. 

Okoliczności powyższe zarówno od­
nośnie do bonów, jak i do pożyczki złotej 
rząd powinien wziąć ood uwagę, gdyż sa­
nacja waluty polskiej nie jest do pomyśle­
nia przy podkopywaniu wewnętrznego kre 
dytu państwowego, 

Admonitor. 
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M A Ł Y FELJETON. 

Coś o rumunach. 
Rumuni dzielą t le na dziennikarzy i kup 

ców manufaktury. Rumuni kupcy przyjeż­
dżają do Łodzi po towary i p r z y w o ^ dola­
ry. Na dworcu n ik t nie wita, prócz policjan 
ta, k tó ry sprawdza paszporty i patrzy po­
dejrzl iwie na cudzoziemców. Rumuni-kup-
ey przeważnie mówią po żydowsku. 

Rumunl-dziennikarze przeważnie też nie 
tnówią po rumuńsku. Przyjeżdżają do Ło­
dzi raz do roku po towary, które dla „pro­
pagandy" sprzedają kn „na ubranie" zarżą 
dy fabryk. Na dworcu też wita ich nie­
omal sama policja, bo zarząd syndykatu 
dziennikarzy o rannej porze przewraca się 
na drugi bok. Sam syndykat bowiem śpi 
jut od dwu lat i wcale się. nie przewraca na 
fcaden bok, bo leży „położony na pysk" . 
Mógłby go obudzić ty lko kró l rumuński, 
ale ten na szczeęście nie przyjeżdża do 
Łodzi. 

Rumuni, k tórzy handlują manufakturą, 
biegają jak wściekl i po mieście piechotą i 
w fabrykach kłaniają się nisko dyrekto 
rom. Jedzą zwykle u Gedulda i Beigelma 
na za drogie pieniądze. '"^t^ltifK^f;^ 

Rumuni, k tórzy handlują przędzą myśli 
w redakcjach rozjeżdżają po mieście gre­
mialnie cudzemi autami. W fabrykach, 
wszędzie kłaniają się im nisko, pokazują 
maszyny, o tyle podziwu godne, że żaden 
Szmulescu ani Isrul nic z nich nie rozumie. 
Jadają obiady i kolacje na bankietach za 
tanie pieniądze, bo do jedzenia darmo gra 
im jeszcze muzyka hymny narodowe. Raz 
się zdarzyło, że zamiast hymnu rumuń­
skiego zagrano im paragwajski, ale wtedy 
goście myślel i , że jest to humn polski i krzy 
czeli „V i vu l Polonescu"! 

Rurauni-dziennikarze wieczorem w y j c i 
dżają z Łodzi i piszą w 6wych dziennikach 
wspaniałe, zachwycające ar tyku ły o potę­
dze naszej manufaktury. Czyta je cała Ru-
munja, a także ci rumuni, k tórzy kupują 
manufakturę. Rumuni—manufakturzyści 
znają lepiej Ł ó d i i myślą, że oni też by tak 
pisali, gdyby nie kazano płacić t u dolarami 
1 jeść za jdrogie pieniądze, ale gdyby wożo­
no ich darmo, dawano jeść i dobrze pić i 
przydzielano „propagandowe" ubrania. 

Co myślą rumuni-dziennikarze o tym 
nie chcą pisać. Zapewne myślą inaczej, 
niż piszą. Nic dziwnego, bo wszak ja też 
całkiem inaczej myślę, niż t u napisałem. 

Bauz. 

ZALICZKA DLA URZĘDNIKÓW. 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Z kół dobrze poinformowanych dowia 

dujemy, się, że dziś będzie powzięta przez 
rząd ostateczna decyzja w sprawie wysoko 
dci i terminu wypłaty zaliczki dla urzędni­
ków państwowych. 

K A R T Y r O B Y T U DLA OBCOKRAJOW­
CÓW. 

PAT. — W A R S Z A W A , 23 czerwer. — 
Komisarjat rzędu na m. Warszawę komuni 
kuje: Prolongaty kar t nob^tu terminem 
1 lipca 1923 r. byłym obywatelom rosyj­
skim i ukraińskim będą udzielane w ekspa 
zyturze komisarjatu rzędu w czasie od 25 
czerwca do 6 lipca r. b. 

PODROŻENIE PAPIEROSÓW. 
Nasz warsz, kore6p. telef.: 
Dnia 22 b. m. weszło w życie rozporzą­

dzenie ministerjum skarbu o podniesieniu 
cen wyrobów tytuniowych. Podwyżką ob­
jęte zostały wszystkie gatunki wyrobów ty 
luniowych, zarówno fabryk prywatnych 
jnk i państwowych. 

Płacić będziemy: 
Za pudełko 20 sztuk papierosów fabryk 

prywatnych: 
gatunek luksusowy A 8000 mkp. 
gatunek luksusowy B 6400 mkp. 
najprzedniejszy A 5600 mkp. 
najprzedniejszy B 4800 mkp. 
przedni A 4300 mkp. 
przedni B 4000 mkp. 
średni 3500 mkp. 

• • • 

\ 

Egzekucja. 
Wczoraj rozstrzelano 2-ch bandytów. 

Wczoraj po południu na placu Hallera 
rozstrzelani zostali Niedźwiedziu 1 Biega 
uowskl. 

Pierwszy »był spokojny, a rtaweT za­
chowywał się wyzywająco, podczas gdy 
drugi skazaniec płakał, (bip). 

PYTANIE, NA KTÓRE NIE ZNAMY 
O D P O W I E D Z I . 

Ale może znajdzie odpowiedź nasz urząd 
pocztowy. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Pozwalam sobie prosić Pana o łaska­

we wyjaśnienie następującej kwestii: 
Podług kursu giełdy berlińskiej od 

20.6 b. m. frank szwajc. notowano 23,350 
rok. niem. ( lmk. polska = 1 1 5 rrrk. niem.) 
co równa się mniej więcej 20,000 rok pol. 
za frk. szwajc. 

Czem można objaśnić, ze od 20.6" po­
czta oblicza przy przesyłkach zagraulcz 
nych frank szwajcarski po 30,000 marek 
polskich. 

Z poważaniem 
„Prenumerator 

oo-

Miljofiówka* 
We wczorajszym ciągnieniu mil jortówkl 

wylosowany został Nr . 
0,282,613. 

Wylosowaną mi l jonówkę sprzedano KR 
sie Skarbowej w I łży. 

W pętach izmu. 
Likier w filiżankach od kawy. — Butelka pod spódnicą. — Gość n j 
śmietniku. — Niezwykle przebudzenie. — Snte libacje w prywatnych 

mieszkaniach. — Potajemne handelki alkoholem. — Zabijanie robaka. 
zakładu. Mianowicie energiczna szynkar* 
ka wynosi spitych k l i jentów na podwó-
rze, układa ich troskl iwie na śmietniku, 
gdzie budzą się, nie bez pewnego zdziwią-
nia, po przyjściu do przytomności. Jest 
to doskonały sposób, gdyż po pierwsze 
zabezpiecza właściciela przed przykroś-
ciami ze strony policj i , gdyby ta p r z y p a l 
kowo wstąpiła do jego zakładu. Z drugimi 
zaś strony chroni spitego gościa przed re-
presaljami władzy bezpieczeństwa, gdyby 
wypchnięty w stanie nietrzeźwym na ulicę 
zbaczał się na tro luarze. 

Zamieszczone przed k i l ku dniami w 
,.Republice" sprawozdanie z konferencji 
antyalkoholowej, jaka miała miejsce w wy 
dziale statystycznym magistratu łódzkiego 
odsłoniło przed nami całą grozę fatalnej 
plag?, jaka ciąży nad większością ludności 
naszego miasta, w postaci pijaństwa. 

O szkodliwości pijaństwa i jego okrop­
nych skutkach już zbyt wicie pisano, aby 
potrzeba było jeszcze raz tłumaczyć czem 
ono jest i w jak i sposób odbija się na zdro­
w iu i całokształcie istnienia naszego spo­
łeczeństwa. Naszym zdaniem powinno 
być jedynie wynalezienie i wskazanie 
środków, przy pomocy k tórych możnaby 
było skutecznie walczyć z sżerzącem się 
pijaństwem i ograniczyć je do minimum. 

Dotychczasowa walka z pijaństwem 
polegała jedynie na tem, że ograniczono wy 
szynk alkoholu w restauracjach i barach 
i zabroniono sprzedawać wódkę i l ik ier 
wieczorem i wigi l ję świąt i , w dnie świą­
teczne. Walczono z alkoholizmem środ­
kami policyjnemi, które jak zwykle nie 
prowadzą do celu i bynajmniej nic są w 
stanie przeciwdziałać szerzącemu się złu. 
Jak widzimy ze sprawozdań komisarzy 
policj i państwowej najwięcej ludzi upija się 
właśnie w niedziele i święta t. j . wówczas 
gdy wyszynk alkoholu oficjalnie nie ist­
nieje. Wiemy doskonale z własnych spo­
strzeżeń w jak i sposób są omijane wszel­
kie przepisy policyjne, a w szczególności 
przepisy, dotyczące ograniczeń spożycia 
alkoholu. W pierwszorzędnych restaura­
cjach stały k l i jen l otrzyma, zawsze dowol­
ną ilość boskiego t runku, k tóry dla niepo­
znaki jest tam podawany w f i l iżankach od 
kawy. A cóż dopiero mówić o jadłodaj­
niach i szyneczkach na krańcach miasta, 
gdzie oko policj i jest daleko mniej czujne 
i wódka leje się strumieniami do gardeł 
ludności robotniczej. Tam handel spiry-
tualjami nie zna żadnych ograniczeń, a 
jeśli nawet ręka władzy dosięgnie pery-
ferj i miasta, to zawsze znajdzie się jeden 
z tysiącznych sposobów, k tóry wprowa­
dzi w bh^d funkcjonarjuszy pol icj i i unie­
możl iwi wszelkie śledztwo w tym k ierunku 

Ukrywanie alkoholu odbywaJt ię tak 
sprytnie i w tnk rozliczny sposób, Iż do­
prawdy nie należy się dziwić, jeśli ustawa 
antyalkoholiczna nic spełnia swego zada­
nia i wszelkie wysi łk i policj i są bezsku­
teczne. \ 

Znana jesf pewna restauracja w pół­
nocnej części miasta, gdzie właścicielka 
podając gościom wódkę, wydobywa bu­
telkę z pod szerokiej spódnicy, gdzie za­
zwyczaj uk rywa ten pożądany przez wszy-
skich nektar. Istnieje również patentowa­
ny środek usuwania pijanych gości z lokalu 

Widzimy, iż środkami pol icyjnemi by­
najmniej nie można walczyć z alkoholiz­
mem. Im środki te są surowsze, tem spryt 
niejsze powstają sposoby, za pomocą któ­
rych omija się przepisy władz i wprowa­
dza się je w błąd. Pozatem ograniczeni? 
spożycia alkoholu na mieście, zmusza wy­
znawców bożka Bachusa do raczenia się 
t runkami we własnych mieszkaniach. Te­
go rodzaju prywatne libacje przybierają 
p ! ho wjiększe rozmiary, aniżeli „ w y p i t k i " 
w szynkach i restauracjach. I lości alko­
holu, sppżywanego w ciszy domowego 
ogniska, są znacznie wyższe, niż w loka­
lach publicznych. Zależą one jedynie od 
wielkości posiadanych zapasów, któru. 
nawiasem powiedziawszy, zawsze można 
uzupełnić. Istnieje wiele jawnych i pota­
jemnych handelków, gdzie sprzedaje się 
wódkę w piątek i świątek z f rontu czy też 
,,od t y l u " . Tego rodzaju handelki mają 
szeroką sławę we wszystkich dzielnicach 
miasta i cieszą się wie lk iem powodzeniem 
wśród biedniejszej ludności, k tóra rada jest 
„oblać" każde święto i każdą uroczystość 
rodzinną. 

A lkohol izm do tego stopnia opanował 
ludność i zyskał sobie prawo obywatel­
stwa, że wszelkie ograniczenia i represje 
nie są w stanie tutaj wiele zdziałać. Za­
nik pijaństwa w naszem społeczeństwie 
zależy wyłącznie od uświadomienia sze­
rokich mas ludności o szkodliwości picia, 
craz od odpowiednio rozwiniętego aparatu 
oświatowego, I t ó r y b y wzniósł przecięt­
nego obywatela na wyższy poziom ku l t u r y 
Gra tu również wielką rolę stan elcono-
i r iczny naszej klasy roboczej, k tóra £dybv 
żyła w dobrobycie, nie znajdowałaby po­
trzeby „zabijania robaka" , k tó ry ją toczy. 
Budowanie szkół dla dorosłych, uniwersy­
tetów oraz domów ludowych uczyni łyby 
również wiele dobrego, gdyż zamiast do 
szynku, robotnik uczęszczałby do tych in ­
stytucji. Dopóki jednak lud pracujący bę­
dzie żył w nędzy 1 w ciemnocie, nie moż­
na marzyć o racjonalnej walce z alkoho­
l izmem. 

Obserwator. 

Z TEATRU. 
*DJabll Synek 4 4, melodramat w 3 aktach 
Bernarda Shawa. (Przekład polski Józefa 

Wtttfima). 

Shaw... Bernard Shaw... Nie można 
przejść obojętnie koło afisza, na którem 
figuruje to imię, zawierające w sobie 
harmonijne zespolenie sarkazmu i para­
doksu, humoru i najgłębszych tragedii 
duszy ludzkiej, prawdy życk/wej i naj­
większych nousensów, wynikających z 
teoretycznych, „pryncypialnych" — jak 
mówi rosjanan, — rojeń mózgu człowie­
czego, przekulturaJnkwiego 1 ultrainteli-
genunego, krótko mówiąc umysłowości, 
wyhodowonej w atmosferze wielkomiej-
skrego snobizmu, środowiska obdarzają­
cego nas tysiącem wrażeń na minutę. 
Taika atmosfera czyni z każdej Indywidu­
alności sceptyka i iromistę, posiadającego 
zawsze pod ręką stosy argumentów f 
kontrargumentów, żonglującego niemi 
według swego kaprytu, ale zawsze nie­
spodzianie, nakształt wybuchającej ra­
kiety. 

Te rakiety, wybuchające tem, gdzie 
słę w rdz najmniej tego spodziewa, czynią 
wrażenie jakiegoś ndesaimowitegp fajer­
werku, fajerwerku oślepiającego swą 
błyskotliwością i doborem bogatych 
barw, rzuconych szczodrą ręką w y -
subtelnionego artysty. 

Shaw nazwał swe dzieło melodrama 
tem, równie dobrze mógł je nazwać ina­
czej. Twórczość Shawa nie mieści sic 
w wąskich ramkach przyjętych form l 
formułek, uświęconych tradycją i konwen 
ciowahfością sztuki dramatycznej. Melo­
dramat w „Djablfm synku" stanowi dta 
Shawa jedynie kanwę, na której autor 
snuje fantastyczne dialogi i sytuacje, prze 
tykając je kołorowemi nićmi nieoczeki­
wanych, aczkolwiek rozumowo umoty-
wowainych p o w M a ń 1 efektów. 

Dla Shawa jest wszystko jedno, czy 
operuje on w wiełkoimiejskiem środo­
wisku, czy też w matem zapadłem mia­
steczku, czy w nowoczesnym laborato­
rium uczonego, czy też w pałacu rzym­
skiego cezara. 

„Diabli Synek" wprowadza nas w 
świiat małej mieśćmy amerykańskiej w 
epoce wojny o niepodległość Ameryki. 
Autorowi nie chodzi zupełnie o ścisłość 
historyczną, ani o odmalowanie psychiki 
ówczesnych ludzi. Dla Shawa nie, istnieje 
nni kwestja miejsca, ani czasu, w których 
rozgrywa się akcja. Zna on tylko proto­
typ człowieka, człowieka jednego i nie­
zmiennego, niezależnie od epoki i środo­
wiska. Dla Shawa fabuła dramatu jest 
jedynie tłem, dywanikiem, na którym 
może on swobodnie wywracać swe ko­
ziołki paradoksu ku uciesze publiczności, 
ale nie tego chamskiego tłumu zapełnia­
jącego przybytki muzy, lecz nielicznych 
kultunahiych jednostek, które są w stanie 
wznieść się do wysokiego poziomu Intel­
ektualnego autora. Shaw kpi sobie z 

audytorium, wyśmiewa się z publiczności, 
a jeśli mimo to tłum bije mu brawo, to 
jedynie dlaflego, iż nie poznaje się nałamań 
cach absurdu i wszystko przyjmuję za 
dobrą monetę. Shaw więcej wterzy w 
głupotę ludzi, niż w ich rozum, spekuluje 
na tej głupocie i uważa ją za coś wieczne­
go, coś, co przeżyje jego i,jego dzieła. 
Twórczość sceniczna tego wielkiego an­
gielskiego pisarza jest pełna finezji ! 
subtelnych akcentów, tak delikatnych, jak 
muśnięcie jedwabistych skrzydeł motyla. 
L jeśli ktoś pokusi się, aby dziełu Shawa 
nadać powłokę realna, przybrtać je w 
szatę sceniczną, ten musi pamiętaj, że 
tu skrzydła powleczone są niewidzialnym 
i subtelnym pyłkiem, którego barwę nie-
tylko wypieszczona dłoń niewieścia, ale 
nawet leciutki podmuch wiatru może 
znDszczyć l zniweczyć bezpowrotnie. 
A cóż dopiero się dzieje z tym wzorzy­
stym deseniem, gdy motyl dostanie się w 
grube ręce miernego aktora i niedoświad­
czonego reżysera. A w takich właśnie 
dłoniach znalazł się dramat Shawa, w y ­
stawiony w teatrze miejskim w Łodzi. 

„Djabll Synek" na deskach teatru 
łódzkiego został potraktowany z najwyż­
szym niedbalstwem, na jakie może się 
zdobyć dyrekcja, która najwidoczniej 
czuje zbliżający się koniec sezonu, a wTaz 
z nim swoje niezadługie ustąpienie. 
Obsada by ła . fatalna. Jedynie bohater 
sztuki, interpretowany przez utalento­
wanego aktora p. Woskowskiego, w y ­
szedł jako tako z zamachu p. Barwińskre-
go na dzieło Slława. Niedbalstwo reży­

serii, nieopanowanie ról przez większość 
aktorów i wiele innych drobniejszych 
usterek, uczyniło z. widowiska taki para­
doks, o jakim nilgdy się nie śniło para­
doksalnie usposobionemu autorowi. Dzie­
ła Shawa dlatego głównie wymagają 
większej staraimości przy ich wystawie, 
precyzyjności nawet w najmniejszych 
szczegółach, aby widz nie był co cliwTBa 
narażony na wprowadzenie w błąd l aby 
zdawał sobie dokładnie sprawę, gdzie się 
kończy paradoks autora, a gdzie się za­
czyna fuszerka teatralna. 

T a granica zatarła się najzupełnej na 
scenie łódzkiej. Należy wątpić, czy dzi­
kie wrzaski pani Dudgeon, granej przez 
p-nią Rodowiczową, od których pękały 
uszy w ciągu całego pierwszego aktu, 
leżały w intencjach autora Również jest 
rzeczą problematyczną, czy rozprzężenie 
jakie panowało w armii angielskiej, wal­
czącej z powstańcami amerykańskiemi, 
było posunięte aż do tego stopnia, że 
oficerom odpadały brwi , jak to miało 
miejsce z majorem Swindonem. Same 
nieporozumienia i niedbalstwo w grze, 
reżyserii i wystawie. Jedynie dekoracje 
w ostatnim akcie, piecu, na którym się 
miała odbyć egzekucja, były dość udatlne, 
chociaż raził bnak perspektywy i odpo­
wiedniego oświetlenia. Publiczność przy­
jęła widok wznoszącej się na rynku szu­
bienicy długotrwałym oklaskiem. Może 
miała nadzieję, iż zawisną na niej ,cf. któ­
rzy z dzieła Shawa uczynili skandal te­
atralny?! 

J . 



. . R E P U B U 1 K ' A w 

Włókniarze są niezadowoleni z podwyżki. 
Ale obecnie nie wystawią nowych żądań. 

Onegdaj w siedzibie Chrzęść, zw. zaw. 
przejazd 34) odbyło się nadzwyczajne ze^ 
"ranie robotników przemysłu włókienni-
C i e go, zrzeszonych w Chrześcjańskim 
związku. 

Na porządku dziennym była sprawa 
'dania z konferencji z przemysłowcami w 
prawie podwyżek, spraw urlopów robot­
niczych i wolne wnioski . 

Jako referent sprawozdawca wystąpi ł 
^ r ó w n i k chrzęść, zw. zaw. p. Jezierski, 
ft^wiadczając, iż wobec trudnej sytuacji w 
Przemyśle, tak t łumaczyl i się przemysłow-
°y —- zaofiarowali 30 procent. Po poro­
b i e n i u się ze wszystkimi przedstawic i i -

zw. zaw, robotników przem. włók ien­

niczego podwyżkę przyjęto. 
Po sprawozdaniu wywiązała się o^ywio 

na dyskusja, w której zabierali głos robot­
nicy i delegaci poszczególnych fabryk uwa 
zając, że otrzymana podwyżka, wobec 
niepomiernie wzrastającej drożyzny. j?st 
zbyt niska i żc przedstawiciele zw. zaw. 
r o b i t n . przem. włókienniczego na nio. go­
dzić się nie pow<nni. • 

Wysuwano dwa wnioski, aby wystawić 
nowe żądania z powodu zbyt małych za­
robków. 

W dalszej dyskusji jednak postanowio­
no tymczasem nowych iądań nie wysta­
wiać i przeczekać obecną niepewną sytu­
ację, spowodowaną krachem g ie łdowy , . 

P o d w y ż k a d l a p o ń c z o s z n i k ó w 
Po dłuższej konferencji w inspektora­

cie pracy między pończosznikaml na war ­
i a t a c h mechanicznych a pracodawcami 
Pracownicy ot rzymal i 30 proc. podwyżk i 
' zatarg został z l i kw idowany, bip. 
P o d w ó j n e ż ą d a n i e p o d w y ż k i . 

Hafciarze, pracujący na tamborkach, 
Wystąpili z ponownem żądaniem podwyż­
szenia zarobków o 35 proc., aczkolwiek 
"te wszędzie został zakończony strejk 
^Przedni. 
. Z poprzedniego strejku należałoby sie 
teszcze 30 proc. 
. Na konferencji o t rzymal i pracownicy 
^ proc. i strejk został zakończony, bip. 

STREJK KONFEKCJONISTÓW. 
• Zw . zawodowy pracowników ig ły , 

S e kcja konfekcjoniścł, wys taw i ł żądania 
Podwyższenia dotychczasowych płac dla 
^onfekcjonistów, szyjących dla magazy-
n?W. Związek podzieli ł żądania konfck-
CKNiistów na t r zy kategorie, żądając dla 
i40 p r o c , dla I I 50 p r o c , dla 111 60 proc. 
strejk by ł by już z l i kw idowany, ale 
Majstrowie, szyjący konfekcję dla maga­
zynów, uzależniają podwyżkę dla konfek-
conSstów od podwyżk i ze strony właści ­
w i magazynów dla majstrów. Część 
Jjfłaścicieli magazynów konfeOtcji dam-
?^ej podpisało, już umowę i strejk w nie­
których magazynach został już z l ikwido­
wany, pap. 

TAPICERZY Ż Ą D A J Ą PODWYŻKI . 
Na zebraniu ogólnem pracowników ta-

freerskich postanowiono wystąpić z nowe-
' ^ i żądaniami podwyższenia płac. 

Żądano dla pracowników Lej kat. 60 
Proc., a dla pozostałych 80 proc. pod­
wyżki, bip. 

^ M O I M E K R A N I E . 

Dziennikarze rumuńscy 
w Łodzi. 

X X -
P R O K L A M O W A N I E STREJKU 

KAMASZNIKÓW. 
Wobec nieotrzymania odpowiedzi ze 

strony majstrów szteperskich. związek 
z a w o d o w y robotn ików przemysłu skó­
rzanego proklamował strejk. 

Strejk objął przeszło 80 zakładów 
szteperskich. Sytuacja jest tem gorsza, 
że szewcy nie mogą o t rzywać cholewek 
i innych części obuwia, przysposabianych 
do pracy dla szewców, pap. 

-oo-

Oodzina 7 rano. Deszcz mży. Na 
aWorcu pusto. Dziennikarze rumuńscy 
przyjechali. Powitanie jest zgoła nietrą-
ycyjne — ani panów w cylindrach, ani 

^ów uroczystych, ani konwencjonalnego 
r°zczulania się. Dwóch przedstawicieli 
^ d y k a t u dziennikarzy usiłuje się roz­
mówić z gośćmi. 

—- Parlez-vous francais? — pytają ru­
muni. 

Mfłczenie. 
—- Doyou speak Englich? 
Zacięte milczenie. 
—• Mouvi te po cesky?,.,. 
Cisza. 

? Habla Usted Castiliano?... 
Mar twa cisza, 
— Nasyl synyz ejimi siniz? 
Jak makiem zasiał. 
— Cu v i parolas esperante? 
Milczenie. Cisza. Spokój. 
— Reden zi jidisz? 
Któryś z rumunów sam odpowiada: 
^ Kan ein W o r t L . 
Rumuni czynią bardzo wymowne gesty 
chcą jeść. Trzeba ich zawieść do mia-

8 t a - Auta nie przyjechały. Zaczyna się 
" ^ a p y w a n i e " aut u fabrykantów. W r a -
**cie przyjechały t rzy maszyny. A l e jedna 
Sdzieś zarzz zawieruszyła sic,, druga była 
» C z D e r »zyny , a w trzeciej motor nie funk­
cjonował. Rumuni tymczasem denerwują 
r , ^Iną. Całe szczęście, że w swoim 
Jodowity m języku, dzięki czemu nikogo 

- n i e wyprowadzi l i z równowagi ducho-

Zwolnienle od podatku. Na skutek po­
dania koła przyjaciół hufców łódzkich — 
magistrat zwoln i ł od podatku teatralnego 
imprezy w idowiskowe, urządzane przez 
to koło w czasie t rwania tysrodnia Har­
cerskiego. 

Sprawy kanalizacyjne. W związku z 
mającemi się rozpocząć wkrótce pracami 
przedwstępnemi około budowy kanali­
zacji i wodociągów, oraz wobec rozsze­
rzenia agend miejskiego oddziału kanal i ­
zacji i wodociągów, magistrat postano­
w i ł oddział ten wydzie l ić z wydz ia łu bu­
downic twa i przekształcić na. wydz ia ł 
autonomiczny. 

Ze związku miast. Zarząd związku 
miast polskich zawiadomił magistrat 
lótlzW, źe doroczne ogólne zebranie 
związku, t. j . zjazd przedstawiciel i miast, 
odbędzie się w r. b. we wrześniu, zaś w y 
bory delegatów powinny być dokonane 
do dn. 15 l ipca. 

W odpowiedzi na powyższe magistrat 
zakomunikował zarządowi związku, iż 
wyborów^ delegatów dokona już nowa 
rada m l a s k a . 

wej. Chociaż gdyby klnęl i w jakimkol-
wiekbądż innym, języku, nie było obawy, 
iż ktoś z otoczenia ich pojmie. 

Wreszcie jakoś samochody doprowa­
dzono do względego użytku i rumuni po­
jechali do miasta. 

Program był ułożony arcy-wspaniale. 
Od 10 do 10 i pó ł ,— śniadanie. 
Od 10 i pół do 11 — zwiedzanie fa­

b ryk i X. 
Od 11.15 do 11.33 — zwiedzanie fabry­

k i Y. 
Od 11.33 do 12.08 — zwiedzanie fa­

b ryk i Z. 
Od 12.08 do 13.17 — zwiedzanie fabry­

k i K. 
Od 13.17 do 12.28. — obiad, 
Po południu zwiedzanie jeszcze k i l ku­

nastu fabryk, po podwieczorku znów zwie 
clzanie fabryk, po kolacj i — zwiedzanie 
fabryk. Słowem — jak widać program 
był niesamowicie urozmaicony. 

O 10-ej — zgodnie z planem wycieczka 
udaje się do pierwszej fabryk i . O tej 
porze zostałem „przydzie lony" do rumu­
nów. Nawiązuję z niemi rozmowę: 

—• Słyszeliśmy, iż Łódź jest miastem 
nawskroś amerykańskiem. U was się t y l ­
ko pracuje, pracuje i pracuje... 

Dziękuję im za komplement w imieniu 
całej Łodzi. 

Wreszcie zajeżdżamy do fabryki . Dy­
rektor jej przeprasza nas. 

— Panowie wybaczą, ale dziś fabryka 
jest nieczynna -— urlopy,.. 

Jedziemy do następnej fabryk i . Już 
zdaleka rumuni zachwycają się kominami. 
Ale... fabryka jest nieczynna. 

— Co się stało? , 
— Nici... Robotnicy strefkują!... 
Ponieważ ani żadne auto nie uciekło, 

ani motor się nie popsuł, ani benzyny nie 

O byt orkiestry filharmonicznej. 
Onegdaj wieczorem w sali mi łośników 

muzyk i odbyła się narada w sprawie u-
tworzenia stowarzyszenia muzycznego, 
które zajęłoby się by tem łódzkiej ork ie­
s t ry f i lharmonicznej. 

Po wyjaśnieniu celu narady przez 
przewodniczącego dyr . Eckersdorfa w y ­
jaśniony został opłakany stan łódzkiej 
ork iest ry f i lharmonicznej. Cz łonkowie 
tej ork iestry otrzymują wynagrodzenie 
180,000 marek miesięcznie podczas, gdy 
ich koledzy z ork iest ry warszawskie j za­
rabiają miljon marek. 

M imo to łódzka orkiestra f i lharmoni-
czna miała deficytu 12 mil jonów marek, 
a niskie wynagrodzenie doprowadzi ło do 
tego, iż członkowie ork iest ry zmuszeni są 
poszukiwać pobocznych zajęć, co odbija 
się ujemnie na całokształcie pracy. M imo 
to orkiestra w przeciągu 8 lat Istnienia 
dała 700 koncertów, cieszących się w ie l ­
k im powodzeniem. 

Zdaniem referenta należałoby u two ­
rzyć instytucję, ^której zadaniem by łaby 
troska o by t ork iest ry f i lharmonicznej 
oraz opieką nad fnnemi działami w dzie­
dzinie muzyk i , jak to r 'u tworzen ie sekcji 
muzyk i kameralnej, pedagogiki muzy­
cznej, śpiewu, urządzanie specjalnych re­
feratów i t. p., k tóre to dzia ły s tanowi ły ­
by autonomiczne sekcje tej instytucj i . 

Popis w gimnazjum Rajskie}. W nie­
dzielę, dn. 24 b. m. o godz. 3-ej odbędzie 
się w gimnazjum Stanis ławy Rajskiej do­
roczny popis z okazji zakończenia roku 
szkolnego. 

Podczas uroczystości tej zostanie od­
słonięty portret zmar łe j przełożonej ś. p. 
St. Rajskiej, ufundowane przez byłe u-
czennice tej szkoły. 

O uroczystości tej koło by ł ych uczen­
nic zawiadamia wszystkie koleżanki i 
prosi o jak najliczniejsze przybycie. 

Zakończenie roku szkolnego w g im­
nazjum Brauna. W niedzielę, 24 czerwca 
r. ł j . o godz 11 przed południem odbędzie 
się w .auli gimnazjum zakończenie roku 
szkolnego,, połączone z uroczystością 
rpzdanła matur abiturjentom. 

Ze stowarzyszenia wolnomyśl ic iel i 
polskich. S. W . P. urządza odczyt w 
dniu 24 czerwca r. b. o godz 7 wieczorem 
w sali zw. zaw. prac. handl. i b iurowych 
p rzy ul . A l . Kościuszki Nr. 21 . 

Odczy t wyg łos i znany prelegent Józef 
Landau z Warszawy pod t y tu łem: 
„Katechizm Wolnomyśl ic ie la" . 

Myd ło „Je leń" mark i „Sch lcht " jest 
nietylko najiepszem, ale wskutek swej 
wydajności także i najtańszem myd łem 
domowem. Pod względem dobroci nie 
dorównuje mu żadne inne mydło . 

zabrakło, ani szofer się nie upił — więc 
możemy jechać do następnej fabryk i . 

Już zdaleka rumuni zachwycają 6ię 
potężnym kompleksem zabudowań. 

A le fabryka jest nieczynna. 
— Co się stało?... 
— El... Drobnostka!... Kocioł nękł. Za 

pół roku będzie n&prawiony i wszystko 
będzie w porządku. 

Rumuni są bardzo sympatyczymi 
ludźmi. Wszystko rozumieją. A rozu­

mieć to znaczy p -zebaczyćL, 
Jedziemy dalej. 
Znów wielka fabryka. Wchodzimy do 

środka. Cisza. 
— Co się stało? 
— Z powodu redukcji pracy fabryka 

czynna ty lko t rzy dni w tygodniu. Dziś 
właśnie się nie pracuje. 

N ik t nic nie mówi i n ik t się nawet nie 
dziwi. Jedziemy dalej. Przyjeżdżamy do 
pięknej nowej fabryki . Odetchnąłem, Ko­
min się dymił , 

— No, nareszcie, zobaczycie panowie 
fabrykę łódzką w ruchu! 

Rumuni cieszą się, jak małe dzieci. 
Wchodzimy. W fabryce martwo. 
— Co się stało. 
— Przerwa obiadowa!... 
Jedziemy dalej. Znów zbliżamy się 

do pięknej fabryk i . 
— Eureka krzyknął!. . . Komin się dymi, 

robotnicy przed fabryką. 
Wysiadamy. Chcemy wejść. Robotni­

cy, zebrani przed fabryką przyjmują nas 
wrogo. 

— Może panowie wyniesiecie się stąd! 
— proponują nam. 

~ r Co się stało? 
—Zatarg na tle ur lopów. Robo«nicy 

oblegają fabrykanta w kantorze. 
Rumuni są wystraszeni. 

Nad referatem wyw iąza ła się ożyw iona 
dyskusja, w k tóre j zabierali glos prof. 
Rozentai, dyr . Zemel, prof. I la lpern, dr. 
Klozenberg, k tórzy popierali myś l u two­
rzenia podobnej instytucj i , a k tóra winna 
być subsydjowaną przez rząd i samorząd, 
aczkolwiek ostatecznie ca ły ciężar spadł­
by na tą instytucję samą, wobec stanu f i ­
nansowego rządu, jak i samorządu. 

W dyskusji wp łyną ł wniosek, by 
wszystk ie istniejące na terenie łódzkim 
stowarz3'Szenia muzyczne z łączy ły się 
w jedną wielką placówkę muzyczną. 
Ukazało się, że dla postawienia ork iest ry 
symfonicznej na odpowiednim stopniu 
potrzebaby by ło 10 złt. p. 

W końcu-uchwalono, iż obecni są u-
ważani jako założyciele nowego stowa­
rzyszenia muzycznego i wybrano komisję 
redakcyjną, k tóra przedstawi następnemu 
pobraniu projekt statutu, wzorowanego 
na statucie podobnej instytucji w L u ­
blinie. 

Do komisj i organizacyjnej weszli pp. 
dyr . Eckersdorf, prof. Halpern, inż. Holc-
greber i inż. Gelberg, k tórych zadaniem 
będzie werbowanie członków dla nowej 
instytucj i . 

Wysokość wpisowego dla cz łonków 
naznaczono od 50,000 mk. bip. 

Na b. więźniów pol i tycznych. Dziś od­
będzie się w parku Staszyca zabawa na 
rzecz b. więźniów pol i tycznych. Początek 
o godz. 2-ej po południu. 

-oo-

Teatr, muzyka i sztuka 
Teatr Miejski. Wskutek olbrzymiego powo­

dzenia w niedzielę 24 r.-.z jeszcze po południa „To, 
co najważniejsze", wieczorem „Djabli synek" i 
Woskowskira w roli tytułowej. Bez przerwy od­
bywają się próby z „Bębna" następne) premjery 
Reżyseruje Jerzy Sarnecki. 

Jorzy Leszczyński I M . Przyr -v łko-
Potocka na występach w Łodzi . Dziś 
w niedzielę, dnia 24 czerwca w teatrze 
„Sca la" odbędzie się ostatni występ goś­
c inny polskiego teatru w Warszawie pod 
dyr . A. Szyfmana. Odegrana będ ie w 
premjowej obsadzie sztuka Bernsteina 
„Z łodz ie j " . W g łównych rolach wystąpią 
zrijakomici ar tyści Mar ja Przyhysko-Po-
tocka i Jerzy Leszczyński . W innych : 
l i . Hałacińska-Gawl ikowska, St. Różyck i , 
S. Daczyńskł , W . Gawl i kowsk i i imu*. 
Wspaniałe toalety Przyby lko-Potock ie j 
z pracowni Hersego i Zmigrydera. B i le ty 
są rozchwytywane. Nabywać można w 
' asie „Scal i . 

oo 

— Czy to czasem nie jakaś rewolucja? 
— pytają. 

— E... nici. , nic!... — Jedziemy dalej. 
.Każe nas wieźć do największej fabryk i . 
Przyjeżdżamy. W fabryce martwo, jak 

na cmentarzu. 
— Co się stało? 
— Z powodu braku dewiz na kupno 

surowców fabryka zamknięta. 
Jestem' zupełnie zgnębiony. Co onł 

napiszą o Łodzi?., 
Rumuni coś między sobą szwargoczą. 

Po chwi l i jeden proponuje mi : 
Wie pan co, już mamy dosyć tej jazdy. 

Chcieliśmy się trochę przejść na świeżem 
powietrzu. 

— Co?... Na świeżem powietrzu?,.. To 
będzie bardzo trudne!.,. 

Spada na mnie grad pytan..« 
— Może kocioł pękł? 
— Czy świeże powietrze jest na ur­

lopie?... 
— Może jest przerwa obiadowa?.., 
Opuszczam głowę na piersi. 
— Proszę panów. U nas niema świe­

żego powietrza, W Łodzi sie tego arty­
kułu nie produkuje!... 

A nazajutrz P. A . T. wydał pięknym ję­
zykiem napisany komunikat : 

T u u nas wczoraj by l i rumuni. Bardzo 
im się tu u nas podobało. Mówi l i , że Łódź 
jest bardzo pracowitem miastem i, że ta 
u nas się , bardzo dużo pracuje. Potem 
by l i na obiedzie. Potem niektórzy jeszcze 
by l i w pewnym kinematografie, podczas 
gdy niektórzy inni by l i gdzieindziej. To 
się wszystko przyczyni do zawiązania sto­
sunków gospodarczych naszych z Rumunją 
Organizatorom w Łodzi należv się uznanie 

W . L A K . 



„REPUBLIKA" 
Łódź 

24 czerwca 1923 KURJER HANDLOWY Ł6df 
24 czerwca 1923 

Jak nabywa się dewizy? 
Rozmowa z dyr. dep. kredytowego ministerstwa 

skarbu p. Statkiewiczem. 
Domlnującera I najbardziej pałacem 

zagadnieniem Łodzi jest sprawa: jak 
nabywać waluty i ile można Ich dostać. 
Celem zasięgnięcia źródłowych infor­
macji udaliśmy się do najbardziej miaro­
dajnej osoby w tym względzie, dyrek­
tora departamentu kredytowego t. Stat 
kiewicza. 

Jak uwzględniony będzie przemysł 
włókienniczy, w przyznawaniu mu de­
wiz potrzebnych, czyto na pokrywanie 
zakupów surowców i materiałów tech­
nicznych, czy też na splatc długów, z da­
wniejszych okresów — zapytaliśmy: 

— Przemysł włókienniczy zaopatry­
wany będzie przez banki, które maja 
prawo skupu walut. Oczywiście, że racjo 
nalność zapotrzebowania będzie ocenia­
na przez komisję dewizowa, znajdująca 
się przy P. K. K. P. 

— Jaki okres czasu Jest wymagany, 
zanim komisja dewizowa zdoła zadecy­
dować, które zlecenia mogą banki wy­
konać? 

— Sprawy te załatwiamy, dla klijcn-
tów banków warszawskich niezwykle 
szybko. Do 11-ej rano, musza być komisji 
przedstawione zapotrzebowania, o 12-ej 
komisja się zbiera, a najpóźniej o pół do 
3-e] banki otrzymują rozstrzygnięcie ko­
misji. 

— Panie dyrektorze, czy nie sadzi pan 
że wyłonią się w tym względzie trud­
ności dla przemysłu łódzkiego? 

— Sądzc, że nie. Wszak Lódź, zao­
patruje się 1 tak w dewizy w Warszawie, 
tak Iż nie należy przypuszczać, by z tej 
strony powstały jakieś trudności. 

— Jakie kryteria będą dla komisji de­

wizowej miarodajne, przy przyznawaniu 
walut obcych i dewiz? 

— Przedewszystklem — odpowiedzią 
dyr. Statkiewicz — uwzględniać będzie­
my zapotrzebowanie przemysłu, w dru 
gim rzędzie terminowe zobowiązania 
handlu, wreszcie inne. 

— Skąd mają banici czerpać dewizy 
i waluty, zamówione przez klijentelę? 

— Tutaj muszą się wyłącznie ograni­
czyć na posiadanym remanencie walut 
oraz uzupełniać go skupem. Banki chcąc 
wypełnić w pełni zapotrzebowanie kil' 
jentów, które zostało uznane przez ko 
misję dewizową, muszą rozwinąć, jak 
najbardziej intensywną działalność, kto 
rej skutkiem byłby odpowiadający potrze 
bom, skup. W tym kierunku konieczna 
jest znaczna inicjatywa. 

— Jak przedstawia sk« obecnie, spra 
wa zapewnienia dopływu do kraju dewiz 
uzyskanych z eksportu? — zapytaliśmy 

— W tej mierze, opracowywany jest 
obecnie obszerny plan, który racjonalnie 
ureguluje tę od dawna dolegającą bo 
łączkę. 

Na zakończenie, czy nie zechciałby p 
dyrektor powiedzieć, o He uwzględniane 
są również zapotrzebowania na waluty 
obce, potrzebne na wyjazd zagranicę — 
czy też zasadniczo komisja dewizowa od 
mawia prawa nabywania ich, uniemożll 
wiajac tem samem wyjazd? 

— Komisja przyznaje również waluty 
obce, potrzebne na wyjazd zagranicę. 
Oczywiście jednak, w pierwszym rzędzie 
zaspokojone być musi zapotrzebowanie 
przemysłu 1 terminowe zobowiązania 
handlowe. L. K. 

Teatr „SCALA" 
Cegtelnlana 18. 

DZIŚ, Niedziela 
o godz. 9. wlecz. 

i występ 
Teatru Polskiego 
— w Warszawie — 

pod dyrekcją ARNOLDA SZYFMANA. 

W premjowej warszawskiej obsadzie! 
W głównych rolach znakomici artyści 

Marja Przybyłko-Potocka 
Jerzy Leszczyński. 

O s t a t n i a n o w o ś ć p r e m j o w a l i ł 

„ZŁODZIEJ" 
Sztuka w 3 aktach BERNSTEINA. 

Bilety w kasie teatru .Scala*. 341-1 

ielsKa Biblio 
(ul . Andrzeja 14) 

otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz 

N 

Meble 
Biwowe 

30 proc. taniej niż o sprzedawców 

TEATR Cp Ą¥ Ą« 
LETNI ,.VV/lL,.nL 
Dziś powtórzenie premjery! 
Program 4. Program J>Ta 4. 

Od dziś do 30 czerwca. 
Uwaga: Niepogoda nie przeszkadza, wi­

downia kryta dachem. 352-1 

GIEŁDY. 
G I E Ł D A W A R S Z A W S K A , 

PAT. — WARSZAWA, 23 czerwca — Noto 
wania giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA. 
Dolary Stanów Zjcdn. lOO.ooo. 
Dolary kanad. 97.ooo 
Franki frnc. 6205 
Marka niem. 0.74 

CZEKI. 
Beltfa 3360 
Berlin 0.73 
Gdańsk 0.74 
Holandja 39.200 
Londyn 461.700 
Nowy Jork lOO.ooo 
Paryż 6200 
Praga 3000 
Szwajcarja 17.950 
Wiedeń 140.50 
Włochy 4480. 

OBLIGACJE. 
Miljor.fiwka 1710 
RubL zlemsk. 4300—4100 
5 proc. obi. in. Warazawy 350—520 

AKCJE. 
(Notowania w tysiącach marek polskich). 
Bank Dyskontowy 335—330 
Bank dla H. 1 Przem. 130—145—137 
Bank Przem Warsz. 50 
Bank Zachodni 540—50 
Bank Zw. Ziemian 30—27 
Bank Małopolski 23 
Bank Handlowy 500—535 
Bank Kredytowy 88—105 
Bank Przem. Lwów 23—25 
Bank Zw. Sp. Zarób. 190—205—197.3 
Sole pota: we 450—505 
Pula 350—400—375 
Chodorów 320—345—330 
Czcslocice 1750—1850—1800 
Michałów 195—210—205 
Firley 83—88 
Łazy 28—36 
Węgiel 380—450—425 
Lilpop 135—142.5—133 
Norblin 90—108.5 
Zawiercie 15500 
Orłwcin 50—44—47 
Rudzki 160—185—185 
Uraus I I em. 125—150-«30 
Parowozy 190—200—197.5 
Żyrardów 13000—14800—14000 
Jabłkowacy 27-31—27.5 
Splesa 110 
Ćmielów 100—95 
Nafta 55 -61 
Pustelnik 90—88—89 
Sptrytr-. 272—350 
Belpol 24—27—26. 
Trzebinia 77—70 

Polsk. Tov. Elektr. 43—41 
Kijcwskl 160—175—165 
Wildt 37—34 
Czersk 260—360—330 
Goaławice 380—425-415 
Cukier 2000—2350-2250 
Cerata 280—400—390 

Drzewo 21—22 
Cegielski 80-75—79 
Modrzejów 330—350 
Ostrowleckio 500—600 V em. 465 
Rohn i Zieliński 82—82.5 
Starachowice 335—385—382.5 
Pocisk 8 8 - 8 3 - 8 5 
Zieleniewski 445—500—485 
Hurt 23 
Żegluga 30—31 V I em. 29 
Haberbusch 212.5—205 
Nobel 180—200—185 
Elektryczno** 490-510—505 
Lenartowicz 27—23.5-24 
Sił* i Światło 110-100—125 
Połbal 20-20 .5-19 
Zach. Tow dla Handl. i Przem. 22—29 

W I E C Z O R N A P O G I E Ł D A A K C J O W A * 
A. W. — WARSZAWA, 23 czerwca. 
Akcje notowane na giełdzie oficjalnej były « 

poszukiwaniu. Tendencja mocna. 
Z nieoficjalnych notowano; 

Konopie 90.000. 
Pruszków 35.000. 
Nitrat 20.000. 
Przemysł węglowy 5.—5.500. 
Lokomotywy 95.000. 
Kauczuk 50.000. 
Korek 22-25.000. 
Opatówek 33.—34.000. 
Tendencja wzmocniona. 

G I E Ł D A G D A Ń S K A . 
A . W , — GDAŃSK, 23 czerwca. — Dz i ­

siejszy rynek dewizowy przeszedł pod zna 
k łem oddźwięków z Berl ina, w związku t 
wydanemi U rn zarządzeniami o ogranicze­
niu obrotów walutami. Na dzisiejszem ze­
braniu giełdy obroty by ły bardzo słabe skfl 
t k iem niepewnej sytuacji. Zawodowi spe 
kn lanc i wst rzymywal i się zupełnie od tran 
zakcji w oczekiwaniu dalszych wypadków 
wyjaśniających. ^ 

G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E ? 
PAT. — BERLIN, 23 czerwca. — Urzędowi 

(Pierwsza gotówka — druga czeki). 
Belgja 6384.50 — 6416.50. 
Wiochy 5456.00 — 5484.00. 
Anglja 558600 — 561400. :'' 
Ameryka 121196 — 121804. 
Francja 7506 — 7544. 
Szwajcarja 21745.50 — 21854.50. 
Austria 170.82 — 171.68. 
PAT. — ZURYCH, 23 czerwca. — Zamknięcie 

giełdy. 
Berlin 0.0048. 
Nowy Jork 558.25. 
Londyn 25.76. 
Paryż 34.60. 
Medjolan 25.12. 
Warszawa 0.0050. 
Wiedeń 0.0078 pteć-ósmych. 
Austr.alempL 0.0078 i pół. 
PAT. — GDAŃSK, 23 czerwca. — Urzędowa. 
Dolary ameryk. 122692.50 — 122692.50. 
Funty szterL 556106.25 — 558893.75. 
Marki polskie 120.19 — 120.81. \ 
Przekaz na Warszawę 122.69 — 123.31. 
Na Paryż 7630.87 — 7669.13. 

CYRK A. CIWISELŁ.! KOHSTABTTlIflWSHA 16. 

Dziś 

o 2 WIELKIE P: EDSTAWIENIA 2 
o jednakowym programie. 

P o c z ą t e k O <JOdZ. 3 . 3 0 p .p . I 8 . 1 8 W l e C Z . Bilety w kasie cyrku od g. 10 r. 
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Z A W I A D O M I E N I E . 
Międzynarodowe Towarzystwo Transportowe 

„INTRAG" 
I n t e r n a t i o n a l T r a n s p o r t C o m p a n y , Spółka z ogr. odpow. 

Łódź T

M E S U N S 4 7 ' Warszawa gSn&fuM*. Lubliniec o.s.ąsk. 
B e r l i n W 5 0 J° u? n t*'enstrasse 19b 

OV telefon: Stelnplatz 125I8J20 
Gdańsk \ffi*?2tifl 

Krzyż (Ostbahn) 'ftSSTSF1™17 Steritsch j f f i ' 
H a m b u r g Szczecin R o s e n b e r g O.jS. 

podaje niniejszym dó wiadomości o p r z e n i e s i e n i u 

Oddziału w GdańsKu na ul. Langgasse 60)61 
t otwar. w|asnyCh SKładów Towarowych w Łodzi 

przy u l . GDAŃSKIEJ N t 6 2 . 
J 

Czytajcie „REPUBLIKĘ" 

MARKI 

pod kierownictwem brata mego p. Zygmunta KUSKE 
i proszę o kierowanie zamówień i pytań pod adresem 
składu filialnego w Łodzi. 

Z poważaniem 

KAROL KUSKE 
W a r s z a w a , u l . N o w o g r o d z k a 1 2 . 

Mam zaszczyt zawiadomić moich Sza­
nownych Klijentów i Interesantów, źe otwo­
rzyłem dla Ich dogodności w Łodzi, przy 
u l . Kilińskiego Nr. 78, 

Skład Filjalny Łożysk Kul­
kowych i Kulek Stalowych 

Stowarzyszenie Wolnoraylieli Pobtiti 
urządza ODCZYT w dniu 24 czerwca r b. o godz. 
JJ&S" AY lM- , Z w , Z , u - P r « e - H l n d - ' Biurowych przy ul. Al. Kościuszki ł * 21, na temat 

9 

U n l w T Z s t w y ! ^ 
OilcJJLdo jiabycja w kial* atzv waiściu ni sak-

Dr. Henryk Goldberg 
„ U n l t a s " , P u s t a 19. 

Gabinet Róntgenowski, naj­
nowsze urządzenia. 

Prześwietlania i zdjęcia rozpoznawcze. Lecznictwo 
powierzchowne (choroby skóry) i głębokie (zołzy, 

gruźlica i £uzy dobrotliwe 1 złośliwe) J 



. R E P U B U I K A * str. r. 

KIN O 

Filharmonia 
.•i. Dz ie lna N° 2 0 . 

*• . • •— 

UWAGA: Dla uniknięcia natłoku, uprasza 
się o przybycie na wcześniejsze seanse. . 

Początek w soboty i niediele o godz. 2-ej 
popoł., w dnie powszednie o godz. 5 pp.' 

— Ostatni seans o godz. 9.30 w l e c z . — 

Dziś powtórzenie premjery! Tylko kilka dni! 
Najgłośniejszy fi lm świata! 

(NOWOCZESNY SINOBRODY) 

Szatan Paryża 
Wzruszająca tragedja życiowa w 6 wielkich aktach z prologiem. — Historja największego zbrodniarza na świecie. 

Pasmo jego zbrodni: 283 uwiedzionych i 11 spalonych kobiet. 
H e n r y k Lsndru slnnąt przed sądem i po 21 dniach niezwykle ciekawych rozpraw sądowych został s k a r a n y na ś m i e r ć przez gilotynę. 

U l ! i id 
Z a r z ą d S p ó ł k i Akcy jne j 

pod firmą 

I-i Ir 
Spółka Akcyjna 

zaszczyt prosić p.p. Akcjonarjuszów o przybycie w dniu 7 l lp-
^ r. b. o godz. 6-ej pó południu, do lokalu Spółki w War­

szawie przy ul . Długiej 26, cełem odbycia 

m i i i 
P O R Z Ą D E K D Z I E N N Y : 

* - 1 . Zagajenie. 2. Wybór Przewodniczącego I Asesorów. 3. 
Prawozdanie Zarządu i wnioski K O M I S J I Rewizyjnej. 4. Wybory Za-
h5 1 Komisji Rewizyjnej, 6. Stan działalności Spółki, oruz budżet 
"« ROK 1923. 6. Sprawa nabycia nieruchomości. 7. Sprawa powięk-
j*e.nia kapitału zakładowego, oraz przeszacowanie M A J Ą T K U . 8. Spra-
*a podziału zysku, ora? wynagrodzenia Zarządu I Komisji Rewi-
fynej. 9. Wnioski Akcjonarjuszów. 

Panowie Akcjonarjusze, CHCĄCY W Z I Ą Ć udziaj.w Zgromadzeniu, 
,?CHCĄ złożyć swe akcje LUB kwity depozytowe w Zarządzie Spót-
'> z zachowaniem przepisów PAR. 21 Statutu. 

y W razie niedojścia Zgromadzenia W T Y M terminie D O SKUTKU, 
gromadzenie TO Z T Y M S A M Y M porządkiem dziennym odbędzie 

w D N I U 28 lipca R. B . B E Z osobnych obwieszczeń I B Ę D Z I E prą-
w°mocne, bez względu na ilość reprezentowanych na N I E M akcji. 

TE-CARLO" M 
( O I L S P R I N G ) . 

\ „Horodyszcze Galicja", „Gotfried", 
i „Fotogen" 

S Ą TO N I E W Y Z Y S K A N E K O P A L N I E N A F T O W E , p roduku jące 
N A N A J L E P S Z Y C L I T E R E N A C H R O P O D A J N Y C L I w Mrażnlcach. 

Głębokość na dowierceniu. 

Udziałowców tten KOPCIU CCZEKDIE sailzwKzaipie v/iem l o s ! 
U D Z I A Ł Y B R U T T O W E P O l\ie°\0, %f\Q, I P O % \ D O N A B Y C I A . 

Informacje udziela: 

JAKOB WAJNSZTOK, Andrzeja 48. 

Rentowiiiejsze niż akcje 
są udz ia ły ° 1 0 n a f t o w e ! 

Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału, najzy> 
skowniejszym interesem jest bezwątpienia nabycie u d z i a ­
ł ó w ° | 0 b r u f c o w y * h w Zagłębiu Drohobycko-Borysławskim. 

Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały °|0 w c-nie od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzr dostępnych. 
informacji udzida Jakób Welnsztok, Andrzeja 48, 

III piętro—front, od 1—5 po pół, 165 

Nasiona do wysiewu w sezonie letnim, 
jak: rajgras, mieszanki traw, cykorję, endywie, grochy, 

Jarmuże, kalaiiory, kalarepy, kapusty, 

212 -5 
koper, marchwie, rzepy, rzodkwie, rabarbar, rzodkiewki, 
sałaty, szpinaki, z itwlatów: lewkonje, laki, jyszćze, 
groszki, strolczki, maciejkę, rezedy, bratki, stokrocle, 
gzwpnfcl, goździki, niezapominajki, pierwiosnki, panto­
felniki, popielniki (Ćinerarla), gduły (CyJamcn) i w. In. 

polecają 
SKŁADY L. J A S I Ń S K I E G O . 

w Łęczycy i w Łodzi , Andrzeja 10. 

Sodą zupełnie zbyteczna. Mydła 50 prge. 

Ważne dla Przemysłu i uiytKu flpyowtóol 

N A J W I Ę K S Z Ą O S Z C Z Ę D N O Ś Ć N A • A . a A i l l M M 
m y d l e \ s o d z i e O T R Z Y M U J E n ^ ^ 3 1 1 1 1 ' 

S I Ę P R Z E Z U Ż Y C I E P I Y N U ^iMSĘSBStUBtĘKBHBBSSMSM 
, .ava(in u jost nieszkodliwym, najskuteczniejszym I najtańszym środkiem 

• prania. Znoszc/.ądza mydlą 150 proc. Soda zbyteczna, pielizna, jak 
•iwnież wszelkie surowce stają się śnieżno białe. Nie można „Larątln" 
irównyw?* Z jnnyrcl, ostatnio często się ukazującymi wynalazkom1* 

,::ybko znikajy /- rynku, w czem przekonać powinna próba w wystarćza-
,aeej ilości, KTPRA ną Kązde żądanie otrzymać można po fabrycz. nizklej cenie 
" Fabryce przetwo-Jgj | \ fl lyJ!it)§[S}{i * 6 D M , J W « , ł K < > w $ K a 

rćw chemicznych IUŁ. I . UinUIClIiI.I! I U. IfljMIIIIIIMI.Nr. 62. 

Soda zupełnie zbyteczna. Mydła 00 proc. 
Tel. Nr. 505 
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pCjeinnoić: 5!ł!ł5$ tona 
foJWWSJ, łoiWiSliay, E3jWpJHW3IJ okret CDBB̂ ffi, 
NajwyiszK sukcesy nauki, cnergjl ekono-
ŁiicrjóJ i ducha wyiuUazczi-fto znajdują twój 
wyra^-K ty * cudcwiym olbrzymie. Nie-
porównane wygody ve wszystkich klasach 

Pierwsza podróż 

r.llpsa 1923 
następna 7 Bierpnla, 23 sierpnia, 18 wrze­
śnia, 8 października, 20 pn^.lilernlka 1 t. d, 
eo trzy tygodnie we wtorki e Soutlinmptoa-

Chcrbortrg. 

Jedyna Radowa Hn!a amerytańska 
• do kmW I.KAKAOY 

WłsjfłCy emigranci l reemigranci, prafi-
:i!jcy natychmiast po wznowlenin emigracji 
wyjechać do Ameryki n u : m i wapa-
nUilanl okrętami: „George Washington", 
„America\ „Prestdent Harding", „Presldent 
Booterelt" etc., winni sie zwrócić listow­
ni) pp informacje do L*ura naszego v 
.T^aifzawie, ajbo tei do jednej z pouliej 
w jaacrejfólnlonydi filjl, o ile ule otrzy. 
mail Jui od nas odnośaych wskazówek. 

UNITED STATES LIMES 
«VAMXAVVA LWÓW ŁOMŻA 
Senator*** 2C-39 Koictuc.-ki 3 Seaatenka ! 

DIAfcYSTOK WILNO 
Lipowa 49 Wielka 67 

aszynistka-
.ji; biuralistka 
poszukuje posady. 

{.ftąkawe plprty do administracji .Republiki* 

złoto, trebro. legarkl i ttare zfby, płaci 

gftp̂gg A. H e r s z k o r n 
Cejtflnlana 37, lront tie PiotrkowtkleJ, r . ' . 507— 

Przedstawiciel: 
8>p. Ake. L A M B E R T S K R Z Y S I A K , W a r s i a w * , N ieca ła O-

" s & ^ z r - — • • ; r * ' 

4*ch pracowników 
zastąpi jedna elektryczna maszyna do liczenia 

demonstruje 

Sp. Handlowa Wojewódzki i Leżou 
S i e n k i e w i c z a 3 6 , t e l . 1 8 - 3 4 . 

BUDOWLANE \ STOLARSKIE 
nabyć można O 

w składach | 3 a a 

Sk|3(J J, UPOWA 59 i 3 A K A T N A 70, 
„ U, FRANCISZKAŃSKA 16. 

PRZYJMUJEMY WSZELKIE OBSTALU.NKI I DOSTAWY 
NA DOGODNYCH WARUNKACH. : 

Mdii iiinip 
Plp^rbawslia | | 0 , I-sze piętro front. 
Sprzedaje na dogodnych warunkach po ce­

nach umiarkowanych: 

Ć a b i n e ^ y 

Melb ie ti\ubpye& W s k ó r ę 
tĄiibU. B t u r p w e 
> ' • ' . . . v : . c - - . . e 5 ; _ ' . : : T h a n e l a i 
£ . ó ż k ą MlefaSowe 
M e b l e K u c h e n n e 
W ó z k i D z i e c i ę c e 
Ł ó ż k a P o l o w e — L e ż a k i 
O t o m a n y , L e ż a n k i . 

Puży wybór pojedynczych mebli nowych 
oraz okazyjnych. 

Przyjmuje wszelkie obstalunju stolarskie, 
tapicersk'* I całych urządzeń biurowych. 

Telefon 21-61. n o - 6 lf 

D y p l o m o w a n y krawiec m ę s k i 

A. Rogozińsk i . Łódź, 

Cęg^ęlntona W2 3 2 , wejście prze:-: sklep 
01—1 Przyjmują wszelkie zlecenia 

p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h . 

ZAGRANICZNE 
i pokój stołowy prawie nowy okazyjnie zaraz do 
sprzedania, oglądać można przy ul. Skwerowej 20, 
front 11 piętro mieszk. 8. 2349-1 

I n id p i n TORPEDO 
taśmy tjo maszyn, 
w o j ł o k i pod maszyny, 
jedną używaną maszynę 

poleca: 

ludzka Reprezentacja Maszyn do Pisania TOB P N 
Ul. G ł ó w n a Ns 8 8 . 951 " 

V 

Dr. m e d . 

H. Bergson 
Choroby kobiece. 
Dzie lna 6 . 

Przyjmuje od 4-ej do 5-c| 

Dr. Feliks SHflSIEWICZ. 
Łódź, ul. Andrzeja I I , 
Choroby skórne I wenę-
ryczne. Przyjmuje: 9 1 pół 
do 11 i 5—7 i pół g. popoł. 
prócz świąt. 708 

L 

Dr. 

specjalista ctwrób - \ 
. USZU. NOSI, CUDU i PŁUC 

31 P o m o r s k a Ns 10. 
Przyjmuje od 12-21 od 5-7 

Watowych i Puchowych 
posiada najtyfdzlę wfelkl yybóf kołder, jak rówr.:. 

p r z y j m u j e obsta lunk i . 
/ Materjały francuskie i wełniane n? składzie. 

I d £ 3 5 f*%f*Ł>& P i o t r k o w s . ' 
h * " B Ł . V V N I ( W podwórza. 
I 159-3 

Dr . m e d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16. 

Cbcraby dzieci i wewnafrzee 
Pzyimuje od 1—3 I 6—7. 
9a|tpwsisaavcaMsnaBapHaji 

Kepalde 8 procentowa 
p pożyczkę Ml 
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S T A N R A C H U N K Ó W 
ŁÓDZKIEGO BANKU DEPOZYTOWEGO, Spółka Akcyjna 

STAN CZYNNY. w dniu 31 grudnia 1922 r. STAN BIERNY. 
Gotowizna w kasie . . . . 
Pozostałość w P. K. K. P. 

w P. K. O. . 
Pieniądze zagraniczne 
Przekazy i weksle zagraniczne . 
Papiery procentowe państwowe 
Akcje i udziały w przedsiębiorstwach 
Weksle zdyskontowane 
R-ki lorowe osób i firm handlowo-

przem. i innych 
Korespondenci: Loro—-banki krajowe 

Noslro „ i, 
zagrań._ 

Inkaso weksli 
Rachunki z Oddziałami 
Różne 

256,410,892,— 
40,908,276,34 
19,709,780,38 
40,224,645,— 

433,339,360,— 
20,135,000,— 
73,092,000,— 

1,760,163,372,— 
447,965,853,25 

317,028,948,72 

473,564,005,— 

93,237,000,— 
2,833,130,869,— 

155,219,974,— 
3,073,700,— 

2,208,129,225,25 
303,085,153 — 
220,506,793,— 
409,015,451,08 

Kapitał zakładowy . 
Rezerwy . . . . 
Rachunki czekowe . , 
Salda kred. rachunków lorowych osób 

i firm handlowo-przem. i innych 
Redyskonto weksli . 
Korespondenci: Loro — banki krajowe 

•n zagrań. 

Nostro . krajowe 
. zagrań. 

Procenty 1 prowizje pobrane na r. 1923 
Różni i za inkaso . » 
Rachunki Oddziałów z Centralą 

przechodnie 
Różne 
Zysk za rok 1922 . 

300,000,000,— 
4,090,276,— 

692,890,000,— 

1,033,214,490,— 

9,157,597,— 
1,026,592,— 

803,607,547,— 
1,476,087,575,— 

304,090,276,-

• • 

1,726,104,490,-
548,060,641,-

10,184,189,-

2,279,695,122,-
90,114,736,-

303,085,153,-
157,645,093,-
228,207,273,80 

1,059,730.453,25 
309,063,692-

7,015,981,119,05 7,015,981,119,05 

WINBEN. Rachunek zysków i strat MA. 
Procenty i prowizje zapłacone . 
Należności wątpliwe . . . . 
Odpisy na urządzenie 
Wydatki handl., gratyfikacje i tantjemy 
Czysty zysk za 1922 r. w myśl uchwały 

Waln. Zgrom. Akcjon. w dn. 30|5 
1923.podzielony został jaknastęp.: 

a) na kapitał zapasowy 
b) na 66 2|3 proc. dywidendy (od 

50milj. za cały rok i od250milj. za 
1|2 roku) 

c) do przeniesienia na rok 1923 . 

212,351,313,96 
7,794,115,— 

44,597,866,— 
328.318,259,04 

I Procenty i prowizje pobrane 
Różnice kursowe na pap. proc. i akcjach 

, . walutach i dewiz 

677,953,600,69 
61,o69,ol6,-

163,lo2,629,3l 

95,909,724,— 

116,666,667,— 
96,487,301,— 309,063,692,— 

902,125,246,— 9o2,125,246,^ 

Wypłatę dywidendy, przypadającej na jedną akcję pierwszej emisji w wysokości Mk. 666 2|3, na jedną akcję drugiej emisji w wysokości Mk. 333 1|3, Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów, odbyte w dniu 30 maja 1923 r., uchwaliło' uskutecznić w sposób następujący: Wydać bezpłatnie na każde 3 akcje pierwszych dwóch emisji — jedną akcję 111-cłej 
I oprócz tego wypłacić od każdej akcji 1-ej emisji po Mk . 333 1|3 w gotowiinie z tern zastrzeżeniem, że gdyby którykolwiek z akcjonarjuszów w prekluzyjnym terminie do 1 września 
1923 r. oświadczył, iż z prawa tego korzystać nie chce, dywidenda podlegałaby wydaniu w gotowiźnie. 

Wypłatę dywidendy i wydawanie świadectw tymczasowych na akcje 111-ciej emisji Bank dokonywać-będzie, poczynając od dnia 10 lipca 1923 r., na zasadzie przedstawić 
nych akcji lub świadectw tymczasowych. 

U W A G A : Ważność świadectw tymczasowych na akcje lll-ciej emisji uzależnioną jest od uzyskania odnośnego zezwolenia pp. Ministrów Skarbu oraz Handlu i Przemysłu. 

Zarząd Łódzkiego BanKu Depozytowego Sp. ARc. 

WHITE STAR LINE 
Marszałkowska 144. 

Największe, najwygodniejsze i najszybsze okręty w świecie, ł. z 

PAŁACE M O R S K I E 
„MAJESTIC" 

5 0 , 0 0 0 t o n 
„ O L Y M P I C " 

4 7 , 0 0 0 ton 
„ H O M E R I C " 

3 5 , 0 0 0 ton 

z Europy do Ameryki przez Cherbourg 5 dni 
z Europy do Kanady 4 i pół dnia na pełnym, otwartym morzu. 

Oprócz powyżej wymienionych luksusowych pałaców morskich posiada 
White Star Line jeszcze całą flotę innych okrętów o wspólnej pojemności prze­
szło miljona ton. 

Pomiędzy niemi znajdują się także okręty, jak: 
,Adriatic«, „Balt ic", .Cedric", .Arabie", .Regina' , „Doric*, , M o -

gantic", „CanopiC, Hacerford*, „Canada*, „Vedic" i inne, które od­
chodzą do Ameryki i Kanady z Liverpoolu, Southamptonu, Cherbourga, Bremy, 
Gdańska i innych światowych portów. 

Dokładnych i bezpłatnych informacji w sprawie formalności związanych z 
podróżą do Ameryki i Kanady udziela nasze biuro 

White Star Line, Warszawa, feiŁ^Łlźź 
i filje własne w następujących miastach: 

Lwów, ul. Gródecka 36, Kowel , ul. Lucka 119, 

ĘrzeSć n|B, ul. Dąbrowskiego 65, KraKów, uł. Radziwiłłowska 8. 

W R O S J I : Moskwa, Plac Teatralny Xa 1 
Pet rograd, Wasiljewskl Ostrów, 5 linja K« 2. 

Adres telegraficzny: . O L Y M P I C ' . 366 

Choroby skórne wene­
ryczne i moczopłciowe, 
leczenie sztucznym słoń­

cem górskim. 
DZIELNA M fi. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
i od 4—8 

Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne I mo­

czopłciowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) t promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka J4 1. 

Przyjmuje od Ił — 1 l od £—8 
Ula nan od 4—5. 304-0 

Dr. m e d . 

LUBICZ 
Cegle ln lana 4 3 . 

Choroby skórne, weoeryczne i 
moczopłciowe. 

Leczenie sztuczru słoń­
cem wyżynowym. 

Przyjm. 12 i pól—1 I pół 
1 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 2009 

Dr. I. 

Chorzy, którzy cierpią na 
. chroniczny Kaszel 

mogą się wyleczyć, o ile używają F a a o s o l . 
Poltilku dniach użycia FAGOSOLU kaszel oraz 
zaflegmiente znikają. Lekarze zalecają z dobrym 
skutkiem FAGOSOI przy bronchlcie, kokluszu 
i suchotach. FAGOSOL dostać można we 
wszystkich aptekach. — Skład główny: Gustaw 
Roscnthnl, ul. Żabia 9 w Warszawie. 017-4 

M A S Z Y N Y 
• • D O P I S A N I A 
nowe CONTINENTAL, ORZEŁ. MERCEDES i t. d. 
po najtańszych cenach. Taśmy I-a. kalka. Reperacje. 
Nauka pisania na maszynach 134-7 
A D O L F G O L D B E R G , A n d r z e j a 1 , 1-sze piętro. 

Choroby skórne i we 
neryczne 

ZIELONA Ki 11. 
Przyjm. od 12—1, 2—4 1 

pół i 7—8 wlecz. 
Niedziela od 9 — 2 pp 

Specjalista chorób skór 
nych I wenerycznych 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewangłellckiej 

Gabinet Róntgena 
1 świutio-leczntczy. 

Godziny przyjęcia: i>—J16 —.-. 
Dla pań 6-«. 388-0 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych I wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 i pół, 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

Z d o p ł a t ą z a m i e n i ą 

2 pokoje 
z kuchnią 

pierwsze piętro, front; na 
trzy lub cztery pokoje z 
kuchnią. Wiadomość: No-
wo-Ceglelniana 41, m. 13. 

Choroby skórne i we­
neryczne 

przyjm. od 10—12 | 5—7 
N A W R O T Jfe 7 . 

Lekarz-dcntysta 

T. Karmazyn 
P i o t r k o w s k a 5 4 , 
Przyjmuje od g. 10—1 i 
od 3—7, w niedziele od 
godz. 10—1. 078-2 

Dr. med. specjalista la­
ryngolog 

poszukuję 
2-ch lub 3-ch 

pokoi. 
Pożądane n dentysty ze 
wspólną poczekalnią. O-
ferty pod I. I. do Biura 
Informacji Prasowych ,B. 
I. P.' uL Cegielniana 40. 

2357—1 

Poszukuje 
się dzielną partnerkę, wy 
kwalifikowaną modnlarkę 
Z 10—15 mil), mk. do za< 
łożenia eleganckiego sâ  
lonu mód. Włożą pracę, 
kapitał oraz lokal w cen­
trum ul. Piotrkowskiej. 
Zgłoszenia pod .Modnlar-
ka" do adm. pisma. 2364-1 

1 
pół gotówki, pół weksli 
polecam wszelkie zegarki 
kieszonkowe, ręczne i bu­
dziki. Zakład zegarmistrzo­
wski. H. Wajnberg ul 
Gdańska 19. 2351-1 

. A N D A Ł K I 
Zakopiańskie pantofle 

róine butiki 
bielizna — pończochy 

K. P E T E R S I L G E ć 
- 9 3 Piotrkowska W - K 

Sprzedam, samowar ulkl-. 
u lampę stół. elek., zega­
rek klesz. srebrne bardzo 
ładne, I Inne gosp. sprzę* 
ty. Ludwiki 73 m. 2. go* 
dżina 1—3. 

Pianino .Seiler' i inne 
zagraniczne, kassa og­

niotrwała I maszyna do 
pisania tanio do sprzeda­
nia. Wólczańska 129, nt. 
17. 2348-3 

Rowery na raty! Rowery 
męskie i damskie oraz 

wszelkie części rowerowe 
poleca na raty J. Męd-
rzyckl, ul. Kilińskiego 28, 
front, II-gle piętro. 2355-j 
SPRZEDAM szafę, bieli-
u żniarkę, stół, krzesła, 
łóżka, materace, kozetkę-
Piotrkowska 132—9. 

331—2 

Zamienię mieszkanie 
6-cio pokojowe centrum 
miasta na 2 mniejsze al­
bo 4 pokojowe. Oferty 
sub. 4 pokojowe do .Re­
publiki". 2363—1 

PIO C Q C c n t d r o z e j 
k u p u j ę B r y l a n t y , 
złoto, srebro, perły, dja 
menty, stare zęby, zegarki, 
biżuterje, garderobę! dy­

wany. 267-0; 
Konstantynowska 7 

z . M I L I C H , 
prawa oficyna I piętro 

Ogłoszenia Irotne: 
Kupno i s p r z e d a ż 

(za wyraz 300 m) 

mKUPUJĘ meble, dy­
wany, futra, garde­

robę, maszyny do szycia, 
Płacę najwyższe c e n y . 
Laznik. Benedykta Ns 28, 
m 13 parter. 597-35 

2347—1 

R o z m a i t o . 
(za wyraz 240 mk.) 

AKUSZERKA PIPIKOWA 
przyjmuje zamówienia 

pań miejscowych i P r z | j 
izdnych, Piotrkowska 132 

Raszyny do szycia na ra­
ty, części, reparacje. 

BUrger, Piotrkowska 82. _ 

N a u k a I w y c h o w a n i * 
(za wyraz 200 mk.) 

Student Politechniki Lwo­
wskiej udziela lekcji, 

specjalność: matematyka. 
Zgłoszenia: Buks, Cegie> 
niana 36, między 3—5 pp. 

2334—2 

Z a g u b i o n e do i tum. 
za wyraz 150 mk.) 

Roczerglnski Icek zgubił 
kopję metryki urodzeni* 

wydanej w widzu w rok" 
1914 przez notarjusza Jef-
gemina Pellwana. 321 j 

P inkusewiczówna Leonja 
zagubiła paszport nlem. 

wydany w Łodal. 2356-j 
Taglnął wyciąg z ksiąg 
Ł stałej ludności wyd. w 

magistracie m. Łodzi os 
imię Waldemara FrieóriclŁ 

332-3 

P i . w Łodzi mk. 23,000 1 odnosz. do domu 1000 mle- f \ ^ t - . ^ ^ ^ ^ , - . 
r e n U m e r a t ć l ! siecznie. — Zamiejscowa mk.26,000 miesięcznie. \ J P i O S Z U \ <i. 

, _ Zagranicą mk. 35.000 miesięcznie. 

ZWYCZAJNE: mk. S00 ra włeras milimetrowy (na atronlo 8 izpalt). W TEKŚCIE: mk. U00 za wiem nlJJ* 
trowy (na itr. 4 aapaltjr). NADESŁANE: mk. 800 za wleraz milimetrowy (na atr. 4 szpalty). N * * * 0 , " ^ 
mk. 700 za wiersz milimetrowy (na atr. 4 azpalty). Zaręczynowe i zailublnowe po tekicla mk. 65.000. Zamwf 

(na itr. 4 szpalty). NAt 
i , , a . #00 za wiersz milimetrowy ina .. . . ip .p . i . *^ . • • ^ M / i i i m 
scowt o 60 proc. drotej. Zagrań, o 100 proc. drołej. Za terminowy druk ogłoszeń admlalatr. nie odpowlao* 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za wydawnictwo .Republik7"~St>. z ogr. odp.: Marjan Nusbaum-Ołtaszewski. Czcionkami .Republiki" — Tłocznia Drukarni Państwowej. "edaktor Naczelny: Marjan Nasbanm-Oltaunew**' 


